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Obrazki z reduty.

Prosi jal o wielką laskę 
By raczyła zdiąć raz maskę 
A gdy zdjęła, krzyknąi: rety! 
Po kolacyi co za wety!

II.
Typy rozbawionych ludzi 
Jedno drupic flirtem nudzi — 
Człowiek chwile takie miv. a, 
2e przy damach nawet ziewa!

III.
Chociaż pustki st, w LieernI.- 
Ludzie tańczą jak szaleni 
Ale potem pokryjomu 
Tydzień będą pościć w domu.

IV.
A kto jest ten pan vis a vis 
Co staturą wszystkich oawi 
Chudy niby śledź pocztowy?* 
— Nauczyciel to ludowy!

m We kara
„ k u n e r  Polski11 donosi:j ^frrszaw a (PAT;.

(fi* tlowiadu.omy, wypiacc-wany został pro 
ustawy, wprow adzajęcy karę chłosty za j Sejmu 

” *®*tęp«iwa, objęte w potocznym języku nazwę i

lichwy i paskarRtwa. Poprzedmi rząd zgodrił się 
w nasadzie na wniesienie takiego projektu do

Anglia i Francya poprze Polskę 
zbrojnie w wojnie z Rosyą.

burych. (PAT) Szwajcarska Teł. Information i do zawarcia pokoju z Rosy9 sowiecką. Na wy­
daje: Jesteśmy upoważnieni zaprzeczyć do.

*b«iiouiu, jakoby Lloyd George zaprosił Polskę
padek wojny poprze Anglia 
słłą zbrojną.

j Francya Polskę

Szwagier króla angielskiego królem Węgier?
dhParyż iB. K.l „Petit Pariaiesn" zamieszcza [ ię  Adolf Teck, szwagier króla angielskiego, o.

ai-t\kul w sprawie wznowienia mona.r- j bejmle tron węgierski 
Wogczech i rozważa możliwość, że ks ą-

w kierownictwie Państwowego urzędu naftowego.
Kraków, G stycznia. 

rz Ĝ kilku dniami doniosły dżieiujflći o
y^P ieniu  rini Karola Klobasky ze stanówJsKa. 

®Pre/ donta Państwowego lozędu Naftowe-vy - '' Kto 1 (tiiM v>u w c^u .«ai pjwc*
iw. sńn.]oc.io siię tak wrbrtnej srlc fachowej juzy-

6n.i ],v7crny-lu naftowego

*6
^Pravf s,ato przez \us2.y -kio sfery interesujące, się
'*-20

u .-i zaraz ort 1 mopnkii>’j.
uczuciem

*Cp J ’-'f°r skarlej p. Grabski j.nwoiel n<». miej- 
ła  Klobassy p. WidomskSago. N’W?£ kie-

, równik przynosi o sobon- z „Guzy’* opinię całowde 
j k a  dti/ej eneu-fjia; z przemysłem naftowym 

miaJ dotąd bardzo maju wspólnego. Jednako- 
( woź ani ten ostatni fakt. ani >ż okoliczność, 
j że przy jego nomina.oyi kur id*-.-. I się min. Gral>- 
1 ski względami przynależności party jnej p. 

Widomskiego, nie jest. dla nas dostatecznym 
powodoa:, a.U go a pisiJS zwalczać. Jeżeli uda 
mu hmę ojauowuć trudny cion, rozwiązać sze­
reg piekących, a liiiocierpiątycl. zwłoki proble­

mowy to pierwsi przyklaśniemy jego wyborowa 
na tak odpowiedzialno stanowisko. Gdyby jed­
nak praktyka okazała, że do powierzonego m u 
zadania me dorósł, wówczas wysunęłaby się 
istotnie na pierwszy plan ta bardzo sm utna o- 
koliczność, że został 011 wiceprezydentem P ań­
stwowego Urzędu Naftowego nie jako znany i 
uznany fachowiec ale — jako narodowy demo­
krata .

O rezultacie pracy „a  stanow isku naczelneiń 
decyduje także w bardzo znacznej mierze wy­
bór doradców, jakim i się dana jednostka o ta­
cza. W wypadku p. W ddomskiego uzyskuje za­
sada ta  tern donioślejsze znaczenie, ze — jak  to 
już podkreśliliśm y — jest 011 w przemyśle naf­
towym prawie, że „homo novus".

P. Grabski zaofiarował stanow isko generalne­
go konsulenta dotychczasowemu wiceprezyden­
towi „P. IJ. N.-a'“ drowi Klobassie. Nie wiemy, 
czy d r  Klokassa funkcyi tej podejmie się. Jeżeli 
doradcami p Widomokiego będą dr Kio bosso, 
ozy n. p. fachowiec tej m iary co dr P iła t i o ile 
będzie się on. z ich zdaniem w praktyce liczył, 
to niewątpliwie faki. ten dawałby znaczną, 
gworanoyę, że prace „PUN-a“ pójdią pv dobrej 
linii. Należy jednak nadmienić, że istnieje u  
nas szereg osobistości, które gwałtem chcą się 
wysunąć na plan pierwazy, nie m ając k u  tem u 
żadnych kwalifikacyi — prócz może tradycy i 
rodzinnych. DLa przykładu wskażemy choćby 
n a  inżyniera Szczepanowskiego, „zasłużonego“
0 tyle chyba, że jest synem zuonego ekonomisty
1 pioniera pazerny stu naftowego. P an  
Szcrepanowsk: jest może ozłowtiekierm do­
brej woili, a  czasem i niezłych pomysłów, ale 
'Żuntasią. osobistością, i  tórej stanowczo nie mo­
żna brać na  ceryo. Ubocznie mówiąc głosi on 
urbi et orbi, że odgrywa on rolę doradcy p. ma- 
n  stara skarbu w spraw ach walutowych. Nie 
chcemy przypuszczać, aby p. Winom s t  i  otaczał 
się jednostkam i a  la  p. dzcztepanowski i w ton 
sposób upraw iał ze swej strony taktykę foryto- 
w ania  „mę^-ów party jnych11, k tó ra  i jego sam e­
go na wysoki urząd zaprowadziła. Mogłobj to 
się bowiem odbić fatalnie na  sprawność# „Pu- 
n a ‘‘, a przez to  także i na  niern samym.

Powiedziano na wstęipie, że z oceną kw alib- 
kacyi nov\ego wicepr. urzędu naftowego 
wstrzymamy się, aż do czasu, w którym się o- 
każe, czy potrafi on rozwiązać piekące proble­
my i spełnić zasadnicze postulaty naszego 
przem ysłu naftowego.

lakier to są postulaty?
Produkcya ropy przechodzą obecnie ka tastro ­

falne przesal?«:Le. Produkcya spada w sposób 
zastraszający. W roku 1919 wyprodukowaniu 
70.000 wagonów ropy, w roku 1920 w; produktu- 
jem y prawdopodobnie już tylko 50.000 v ago­
nów, a  istnieje uzasadniona obawa, że w roku 
1921 moglibyśmy w razie dalszego trw an ia  obe­
cnych stosunków w /produkow ać tylko 30.000 
wagonów!

Co tak i spadek produkcji, oznacza dla nasze­
go gospodarstwa społecznego, nie trzeba chyba 
dodawać. Przetwory ropne stanowię, obok drze­
wa, jedyny produkt, który możemy na więaszą 
skalę eksportować, a  przez tc uzdrowić w alutę 
polską. Zaniedbanie j rzem ysłu naftowego i 
spowodowanie przez to spadku produkcyi jest 
więc przestępstwem przeciwko skarbów: pań­
stw a, p rzerw ko  naszej walucie, a  wskutek tegc. 
przeciwko interesow i żywotnemu najszerszych 
m as ludności, którym  niski stan  w aluty przy­
nosi w darze coraz to straszniejszą drożyznę. 
Prócz tego grozi dalszy spadek produkcyi skan­
dalem, że jeden z najbogatszych w ropę krajów 
nie będzie mógł podtnać aprowizacjo, w naftę 
własnej ludności. Obawom tym d a1 już wszak 
u yraz d . m inister aprowizaeyi.

Należy niebezpieczeństwu zaglądnąć w oczy 
i zdać sohie snrawę z jego przyczyn.

W iercenia nowych szybów ustały. Powoduje 
to w pierwszym rzędzie brak m ateryałów tech­
niczny! li. Tu przyjść może z pomocą tylko pań­
stw . Państwo jednakowoż ao tej pory ide ro­
biło nic, clij ba tylke zajmowało się przek: .tai-
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caniem  organizacyi państwowej służby nafto­
wej! Rząd traci] czas na oznaczanie i rozuzaał 
kompetencyi poszczególnych czynników.

Jednem  z pierwszych zadań stojących obecnie 
przed „Punem" jest więc postaranie się za 
wszelką cenę o raateryały wiertnicze, jak rury, 
narzędzia etc. „Pun“ m usi wytworzyć taką sy- 
Łuacyę, aby mu Ministerstwo iinne nie ośmieli­
ło się odmówić kompensat, za które będzie mo­
żna odnośne rzeczy nabyć z zagranicy, ib y P o l-  
sika Krajowa Kasa Pożyczkowa nie śm iała mu 
odmówić posiadanych przez się dewiz. Na cele 
przem ysłu naftowego m usi się znaleźć węgiel, 
a  to naw et m ino  panującej mizeryi węglowej. 
Rzeczą p. Widomskiego jest starać się i wysta­
rać o to, aby zrozumienie wagi odnośnych pro­
blemów zwyciężyło gdzie należy.

Przemysł rafineryjny jest w jeszcze gorszem 
może położeniu, aniżeli przemysł wiertniczy. 
Główną jego klęską jest fakt, że rafinerye nie 
m ają do rozporządzenia potrzebnej ilości cy­
stern.. Tak n. p. rafiinerya w Gliniku Maryam- 
polskim powinna otrzymywać miesięcznie 600 
cystern ropy, a tymczasem od 1-go do 25-go sty­
cznie diostała tylko 106 cystern. Stan ten jest 
fatalny i  pogarsza się z dnia na dzień.

Nie przeczymy, że cystern jest stosunkowo 
mało, przy spiawnem  jednak iich użytkowaniu 
wystarczałaby i obecnie posiewana ilość na za­
spokojenie koniecznych potrzeb. Widocznie go­
spodarka jest niedobra. Tak jest też istotnie. 
W szystkie cysterny zas„kwestrowano, a  gospo­
darkę niem i oddano Państwowemu Urzędowi 
Cysternowemu, który zadanie swe spełnia nie­
dołężnie.

Jedynem  rozwiązaniem kwesty! byłoby wy­
danie nozpv« sądzenia, na  podstawie którego na- 
„Łęzpuje przydział pewnej ilości cystern dla ka- 
^dej rafineryi. Rafinerye same musiałyby sta­
roć sią o transport tych cystern. Jesteśm y pe­
wni, że wtedy transporty  oabywać się będą nor­
malnie, że raftuerye będą. zaopatrzone w ropę. 
Czego nie potrafił uskutecznić ap a ra t państwo* 
wy, tego dokona, pryw atna inioyatywa.

Wogóle doświadczenia gospodarcze ostatnie­
go okresu wykazały aowodme jak szkodliwym 
jertt e ta ty z m  dla naszego gospodarstwa społecz­
na pro. Może wydać on dobre owoce w społeczeń­
stw ie posiadająccm dobrą machinę adm inistra­
cyjną i tego rodzaju układ stosunków ekonomi­
cznych, że inieyatywa pryw atna nie wystarczy 
Da, wydobycie zasobu energii potrzebnego do 
w ykonania pewnych zadań. U u&s sytuacya 
przedstaw ia się zupełnie inaczej; etatyzm  za­
wiódł też, a  nawet wtęfc.zość jego niedawnych 
zwolenników pragnie teraz zaprzestania wszel­
kich prób etatyzm u przyznając głośno, ze 
działalność paiunwa w dżaedsrnie gospodarczej 
powoduje tylko zmniejszenie produkcyi, opó­
źnienie tem pa pracy, ciągłe spory kompeten­
cyjne i  chaos.

Typowym przykładem na ostatnie twierdze­
nie jest właśnie om awiana wyżej spraw a cy­

stern, do której raz jeszcze wracamy. Oto w 
kwestyi tej splatały się i splatają  dotąd w za­
gm atwany splot kompetencyi aż do 3 m ini­
sterstw : Min. przemysłu i handlu  (zresztą naj­
lepszego), Min. Spraw Wojskowych i Min. Ko­
lei Żelaznych.

( Niechże p. Widomsk: użyje autorytetu ^  
silnej indywidualności jaką jest jego ministeń 
obdarzający go pe nem zaufaniem i niech 
s ta ra  węzei ten rozplątać. Im szybciej to zTobh 
tem lepiej. Szkoda każdego dnia.

„Strzelcy litewscy" bandytami.
Sensacyjny artytcuł organu nacyonaiisvo«v litewskich. —  Szajki złodziejski0 

i bolszewickie. —  „Bracia leśni“ w Szawluch.
scypliiny i Ładu; część żołnierzy włóczy rle i 
buje po 8klepach, inni w stanie pijanym  sirsf* 
lają po ulicach na oślep, terroryzując mieszk8 '̂ 
ców. Władze miejskie i powiatom, e starają 
uwolnić od tej bandy. W Taumogtaich wstąpili ó® 
organizacyi *  zeic< :ic] Kinu z-oidete, mieć*1' 
nimi niebezpieczni bandyci z band tak 
„brad leśnych". W Szawlaoh wstąpili do od' 
działów strzeleckich pror.ansowiami sym patyk 
bolszewików. „Laiswe" proponuje rozwiązi'0*® 
organizacyi strzeleckich, znajdujących się w t®' 
rta ich pozafrontou ycli, w miejscowościach, V°" 

kuje lem  ludność, k tóra ich początkowo uwa- j tozonycli tuż nad granicą, reorgamiziacyą. 
żała za siwych obrońców. W oddziale niema dy- *

Wilno (W. B. K.). Organ, nccyo-naiLstrw litew ­
skich „Laisvve“, wychodzący w Kownie, zamie­
szcza sensacyjny artykuł, w którym  p r u ^ r ^ e ,  
że stworzona przez „Tarybę" do walM * JPolską 
orgnnlzacya strzelców UtewskioU i.naldnje się 
w stanie zupełnej gdezorgamzaryi. ,Laiswe" pi­
sze, że strzelcy zeszli ze swojej „prrotej drogi", 
a  oddziały ich przemieniły się bądźto w szajki 
bandytów, bądź też w formacye bolszewickie. 
W Rosienpiach utworzy! się oddziel pod dowó­
dztwem pewnego Młodziutkiego oficerka — od­
dział ten przywdział m undury milicyi i  oszu-

Kołczaka i Roalicyij zdradzili „legionarze“ czescy.
Kraków, 6 lutego.

(?) Z wiadomości, przyniesionych wczoraj 
przez dzienniki francuskie, wynika, iż panuje 
tam  wielka niepewność co do stanowiska, zaję­
tego przez legionarzy czeskich n a  Syberyi.

Itinfonnacye, otrzymane w Paryżu od dowódcy 
wojsk czeskich, generała francuskiego Janina, 
za pośrednictwem iranoujkicigo m pirezentrr-a 
dyplomatycznego w Charbimiie, stwierdzają, że 
admirał Kołczan wydany został bolszewikom 
przez wojska czeskie.

Charakterystyczną jest rzeczą, iż, jak donosi 
„Times", przedstawiciel wojskowy do-

J magai się aby Czesi pod jego Opiekę odda** 
Korczaka j że żądanie to zostało przez Czecnó*' 
odrzucone.

Wynikałoby z  tego faktu, że Cziesi byli zai°' 
teresowani w tem, aby Kołczak zniafldżl się ^  
rękach bolszewików, ie  albo Kołczeka sprzeda^ 
bolszewikom za pieniądze, jak o tem u p rzed n i®  
doniesiono, cilbo ulegli Czesi 7boILszetwiizowm .in- 

Prem ier francuski Millerami żądał telegraf*' 
czaiie wyjaśnień w tej spraiwie od gen. Janirt® 
(i zażądał odeń poczynienia natychmiastowych 
zarządzeń w celu uwolnienia Kol cza kia z rą* 
bolszewików.

l i l i i  i w n a  d ii
Kraków, 6 lutego.

(?) Paryski ,>Le Joumaii" donosi, iż na  posie­
dzeniu międzynarodowego B iura pracy zad >mi- 
nowal.a całkiem nieoczekiwana dyskusya.

U.czesti; ucy posiedzenia oddawali się długiej i 
czczej dyskusyi na  uemat organizacyi wewnę- 
Tiranej, gdy nagle reprezentant rządu polskiego, : 
p. Sokal, powstał 1 oświadczył: j

„Mam zaszczyt przedłożyć w nk  sek, zmierza- i 
jący ao u k o n sty tu o w an i komisyi, złożonej z ; 
robotników i  pizodsiębiorców, mającej na oelu 
przestudiowania warunków pracy w pewnych 
krajach Europy w chudniej, a w szczególności 
w rO łyi

„Nic nie wiemy — mówił dalej p. Sokal — o

tem, co dzieje się w Rosy i, a  ta  ignoraneya sta 
nowi dla pokoju socyalncgo i wogóle dla pok» 
ju  poważne niebezpieczeństwo. Pozostaje®0* 
przy tej sutmej koncepcyi bolszewizmu, jak1 
nam opisano na początku rawolucyi. Otyż wie®0 
iiż I rOiszewiim nlegl przemianie. W ładza sowie 
tnv  się zmriejszyła. To uoż niema już tam ®a( 
robotniczych po fabrj kach, ani raa żcłmorzy 1 
czerwonej armii. Daleki jestem  od tego, ażcit 
z tej szczypty informiacyi wysnuwać konik*0 
zyę co do ustro ju  poliitycznegc. Sądzę jędrn i 
że w interesie ekonomicznym i soeyaiayni włu 
ny być one skontrolowane i skompletowane" 

Obecni zwrócili na słowa przedstawiciela P°* 
ski wielką uwagę. Wszyscy zdawali sobie d° 
kładnie sprawę z tego, że p. Sokal proponui

Złodziejskie praktyki.
(Uwagi na czasie).

Dorsz częstsze wypadl.i kradzieży i 
w łam ań skłoniły nas do zajęcia się tym 
tem atem  i umieszczania szeregu a rty ­
kułów p. t. „Złodziejskie praktyki". 
A rtykuły te pochodzą z pod pióra kie* 
rów nika wydziału bezpieczeństwa publ. 
radcy policyi d ra  K. Szczepańskiego.

Mówiliśmy w poprzednich artykułach, że dla 
geniuszów w dziedzinie włamań nie m a zam­
ków zupełnie pewnych. C m ieją wszystkie otwo­
rzyć. Na szczęście jednak ludzkości, ganiuszów, 
a  nawet wybitnych talentów złodziejskich, nie 
dużo na śmiecie, ci zaś, którzy dokonywują wła­
m ań, korzystają przeważnie z nieprzezoi ności 
i  naiwności okradzionych. W bardzo wielu wy­
padkach polegają ludzie n a  zamkach werthei- 
mowskich, lub innych, otwieranych t. zw. ste- 
cherem, lub na kłódkach i tu właśnie grunto­
wnie się zawodzą. Weźmy pod uwagę kłódki 
św iątnickie czy inne. Pom ijając mechanizm 
wewnętrzny, zasadniczo prosty i nieskomplik y\ 
» an y , rna każda kłódka tyle słabych stron, że 
nie wielkiej trzeba sztuki, by ją „unieszkodli­
wić". Przedewszystkiem mało kto zagina hak 
wbity w drzwi, przez który przeciąga się ucho 
oa kłódki. Zwykły kawałek żelaza, użyty jako 
dźw ignia wystarczy żeby hak wyrwać, a wtedy 
nie trzeba nawet kłódki rozbijać żeby wejść do 
mieszkania czy na strych. Drugą słabą stroną 
kłódki jest jej ucho, swykle tak  długie, że je 
znów kaw ałkiem  żelaza, n. p. kluczem dłuższym

bardzo łaitwo urwać. Bywają wreszcie zagrani­
czne kłódki robione fabrycznie, których zewnę­
trzny' kształt tworzą dwie ruszki żelazne zało* 
żonę jedna na Jrunę i dostowene do siebie po­
zornie silnie. Taką kłódkę można bardzo łatwo 
rozklepać i rozłożyć na dwie części. Jest zatem 
wskazane by nasi P. T. Czyielmcy zamykający 
strychy i piwnice na kłódki poddali te instru- 
m enta dokładnej rewizyt. Pozatem jednak uaię- 

! ży sobie zdać sprawę z tego, żp pomysłowość 
złe-dzieja zasadniczo nie ma granic i, że chcąc 
jej do pewnego stopnia przeciwdziałać trzeba 
wymyślać dostosowane do miejsca i czasu i 
często zmieniane sposoby, jeżeli już nie chro* 
niące przed włamaniem to pi'zjTi aj mniej a la r­
mujące. Jakiś w niorawykłem miejscu postawio­
ny garnek blaszany, który przy przewróceniu 
robi hałas, jakiś sznurek rozpięty, na którj m 
się złodziej może potknąć i przewrócić i t. p. 
Złodziej nie lubi hałasu — a  sposobów takiej 
obrony, takich forteli da się wymyśleć tysiące. 
Można zwiócić uwagę sąsiadów na  ewentualny 
niezwykły hałas itd. itd.

Jakkolwiek niema właściwie zupełnie pewne­
go zamka, to iedn Sk przy wyborze nale. y zwró* 
cdć uwagę, czy istotnie kupiony zamek m a tyle 
sprężyn, ile jest na kluczu wycięć. Tu — zwła­
szcza wyroby zagraniczne są obliczone na „bu­
janie" kupujących. Sam n. p. miałem zamek o- 
twienany na sztuczny bardzo t. zw. stccher o o* 
śmiu coś wycięciach, a w rzeczywistości otwie- 
raełm  ten zatrzask, gdym zgubił steelier, skrę­
conym drutem  miedzianym o dwóch końcach 
rozchylonych na szerokości otweru zatrzasku.

Skoro mowa o w lam/ niach, mi niewoli mydli­
my c kasach żelaznych i włamywaczach wzbro* 
jonych w rozmaite szauczne narzędzia. Istotnie

I używają światowi kasowcy, czy kasiarze, nar*1 
d ti pierwszej wody, zasadniczo jednak, awł®9*' 
cza w naszych warunkach przyrządów tak 
mysłowych nie potrzenują Nasze małe don1̂  

; we krisy werihoimowskie otworzy pierwszy ,e^  
szy ślusaijz a  prócz tego nie mamy żadnej 
rancyi, czy sprytny złodziej, przy pomocy sł®e: 
nic doiv liedziiał się num eru kasy i niezamóW” 
jako właściciel, duplikatu klucza. Na ten 
sób złodziejski najlepiej kupić mniejszą sta**? 
wą kasetkę jakie n. p. w yrabiają nasi Swią*1? 
cizanie i umieścić ją  w kasie i tam  przj krę®4 ” 

Światowi włamycze używają do w łam lw^H j 
specyalnych świdrów, nawet z dyamenio^J r, 
zrkończeniem jakich do wiercenia skał u ż ^ ą i j  
górnicy. Przed takim  świdrem nie uchroni 
najtw ardsza płyta stalowa. Do iozbijania y K  
służą także śrcdki wybuchowe, tlen w butla®, 
specyalnych (tlenem znhiHującym się pod ® 
śnieniem 16 atm osfer można wywołać 
turę 7660 siopni). W ostatnich czasach .. 
wojną zaczęto w Ameryce wytwarzać kasy 
wicrające gazy trujące lub oszałamiające. 
bezpieczny ten pomysł polega na umieszczę'0 * 
płynów' chemicznych w szklanych n a c zy n ia , 
wewnąitrz kiasy w ten sposób, że osoba ni 
łana otwierając kasę rozbije szkło przycz® 
chem ikalja łącząc się w ytw arzają trujące fs 
zy. Nieliezpieczne to jednak środki, które “lyL 
właściciela kiesy narnzić na konflikt z kod ^  
sera kani', m z porodu  przekroczenia gran '® ^ 
brony wałsnej. Niekoniecznie jednak nlU 

naleźć zastosowanie chemikalie groźne ^ 
życii?.;, wszak większa ilość am oniaku po'vJ 
w y są c z y ć  do odpędzenia wlamywncza. ftp 

Jak w technice wo:cnnej walka kuli 
niej z pajiccrzcm ochronnym okrętu i
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^  aoradiei, mi więcej, tylko prezprowadzcnie stu- 
*»>W nad bolszewizmom
. Delegat Jouhause silnym głosem oświadczył, 
J® Przychyla się, jako przedstawiciel świata ro- 
“  nietęgo, do wniosku p. Sokala,

— Sądzę istotnie — mówił — iż ignoraneya, 
Tl jakiej się znajdujemy odnośnie do Kosy u jest 
fLJ&tawą sam ę.u, mar-ifesiujęcego się wśród 
Z ię ta ry  atu.

Następnie delegaci poszczególnych rządów 
stwierdzali z kolei brak wiadomości, dotyczą­
cych tak poważnego problemu.

W reririe  p. Albert Thomas zaproponował, aby 
rad a  adm inistracyjna zbadała wniosek polski i 
skomunikowała się z Ligą narodów co do pra­
ktycznego zrealizowania tej myśli.

Rczclucya ta została jednogłośnie przyjęta.

Połączenie iskrowe z Marsem.
iw

Wedle wiadomości
Paryż, 6 lutago.

Londynu, Mi: awc-rfi o-
iadczyl reda:kcyi ,,Daily Mail", że w kwieti. iu  

^apociiĄ  się próby poroz-jmienia się z Mar- 
**n z największych radiostacyi na świccic. 
Dłanifa ta  w kwietniu najbliżej znajduje się 
Łi|enii, a  oddalenie wynosi tyiko 30 miitOu.6w 
kilometrów. * * •

G i mami m a M  2 M a n n ?
Lary oka Akademia wyznaizyła 100.000 fran­

ków r.a cele porozumienia się z istoóami, zoinie- 
sakującemi planetę, k ićra  obecnie, wediug a- 
®ttonomicznyxli poszlak, usiłuje l.awnązać z r.a- 
*h4 kxjtrespOubdem:yę. Marconi m a w kwietniu. 
Przedsięwziąć próby sta!oj kom unik icyi mię­
dzyplanetarnej, przy pomocy telegrafu iskro w e- 
80. żarów  o uczcm, jak  i Laicy emocjonrują się 
tttożdiwościią in&wtązania stosunków z mieozkan- 
®am,i Wenus, lub co prawdopodobniejsze, z mie- 
sUmńcami M-traa. Czy jednak raect) wiście te 
^tosnmki z Marsy anam i lub inne mii istotam i z 
■ tek ich  gwiazd są nam tak koniecznie potrze­
bie? Wells w swej powieści „W ojna światów41, 
Przedstawił nam  mieszkańców Mj irsa bynaj­

mniej nie z najlepszej strony, a jak wiemy, fan- 
tazya uczonych wy przed;:; często naukę i intui- 
cyj1. lic tworzy koncepcje, które się po latach — 
wielu nier z — realizują... Pecóż więc ccrażać 
się aha niebezpieczeństwo, poco twcirzyć nową 
wyższą szkodę wojny, poco sprowadzać nowych 
Prusaków aż z innej planety?

Azo liż nie desyć nam narodów ziemskich, icli 
kłóiidi, woj er i zatargów? Czyż zn. mr.ło na .my 
kłopotów ze stworzeniem Ligi Narodów, żc my- j 
ślimy o związku m iędz-H n-notrenym? Jeszcze I 
je do:, język żywy do nauki, jeszcze jedna kwe- t 
stya granic, jeszcze jodan problem narodowej 
czy rasowej rmbicyi... I to w dodatku Msrsya- 
nie!... Kto wiie, jakie sprowadzić mogą ze sobą 
kataklizmy... Zapcuwdę, że dosyć jest ludzi, któ­
rzy sobie wzajemnie zawadzają i r a  przekór 
robią... Poco sięgrd aż w regiony wszechświata?

A jeżeli pastorze na.si przekonają Się, że przy 
m arsyjskicn są nędznymi partaczam i i od nich 
dopiero przejmą dowe i udoskonalone metody 
zdzierania skóry z bliźnich — to co wtedy? — 
zapytuje złośliwy feljet.oni®ta p .'ryskiego „Ex- 
celsiora'4. Tak, p rzyne ję , że zagadka Wszech­
świata — to wielka rzecz, ale... ostrożność jest 
wskazaną...

letargiczne zapalenie mózgu *»e Francyi.
O pinia członka paryskiej Akadem ii m edycznej.

Paryż, 5 siyeznia.
Z powodu szmrącsgo się obecnie groźnie we 

francyi 1 etargicznego zapalenia mózgu, pary- 
aiaa A kodeuni* medycyny zajm uje sdę gorliwiie 
badaniami ntad tą  nieznaną dotychczas choro­
by Podczas jednej z ostatnich, przeprowadzo­
nych .nia ten tema* dyskusyi, dr. Nett er dał na­
stępujące objaśnienie:

Letargiiczr.c zapalenie mózgu nie jest chorobą 
ttOwą, podobnie, jaik nie był nią tyfus, zanim 

dano m u nazwy. Pilne poszukiwania w sprai 
^rozdaniach, publikowanych w dawnych Latach, 
®morw a azą do przekon etiiibi, że choroba ta  wystę­
powała i dawniej. I taik mianowicie szerzyła się 
epidemicznie w rokiu 1712 i 1890; w tym ostat- 
ł liin roku występów ala  równocześnie z epidemią 
Krypy. Nie da się zatprzeczyć zatem, że między 
teóii dwiema epidemiami istradeje jakiś zwią­
zek, z czego jednak nie wynika, iż są one iden- 
tyuzne. Są omie przeciwnie co do natury  swej 
Odrębne. Letargiczne zapalenie mózgu jest wy­

wrót wywołuje wciąż nowe pomysły i wynalaz­
ki. tak i w dziedzinie włamań kasowych istnie- 

walka maędizy pomysłowością i s^MSObami 
Włamywaczy a konstruktoram i kas stalowych. 
Dstaitnie pi-zedwo jenne doświadczeń .a z tej 
B ęd z in y  stwierdziły, że pewną, większą gwa- 
£tncyę dają Lasy pancerne o grubości ścian 
"0 mm, zbudowanych tak, że część zewnętrzna 
|®&t zrob’ona z szczególnie twardej stali a spl* 
lana z n ią ściśle część wewenętrzna. z żelaza mię 
kiego. Zewnętrznej części nie można nawiercić 
?  'Wewnętrznej rozbić młotem. Mimo to i ta  
*^°a w  ostoi się przed środkiem wybuchowym. 

Dząd Stanów Zjednoczonych przeprowadził 
życzenie tam i. urzędu skarbowego komsiyę 

L«d przewodnictwem znanego prof. chemii dra 
E. Munrotgo, która stwierdziła, że przeciw 

flakom  na kasy za pomocą płynnych środków 
y^buchotwych, chronią tylko zupełnie nowe sy­
stemy o specyalnych zamkach. Ciekawy jest 
r^atem t. zvv. kas rotacyjnych w kształcie bębna 
falow ego w irując vch w ochronie z żelazobe- 
jy*hu. W r. 1900 robiono w W enecri próby z no» 

kasą. Użyto wtedy 14000 1. tlenu, a mimo 
_do zamków dostać się nie było można.

, Kilka, tych szczegółów  podaliśm y jako cliarak- 
^ y sty k ę  stosunków  na szerokim  św iecie, dla  "•ais:

t ik iem  zagnieżdżania się w nerwowej substan- 
cyi mózgu specjalnego, niewidocznego bakcyla, 
typu, pokrewnego bakcylowi paraliżu dziecię­
cego. Te dwie choroby są do siebie zbliża c; le- 
ra.giczne zapalenie mózgu ma siwą siedzibę w 
mózgu, paraliż dziecięcy zaś w> rdzeniu pacie­
rzowym.

Nowa choroba zaznacza się wysoką gorączką 
i  spccyalną sennością, która przechodzi w le­
targ, a specyainie w paraliż m ięk i poruszają­
cych gałiki oczne. Senność nie wykluczę jednak 
ataków delirium. Zdarzały się też wypadki pa­
raliżu tw arzy i ogólnej drgawki.

* * *
(m-m) W Lille — jak donoszą dzienniki fran­

cuskie — wydarzył s.ię osobliwy wypadek śpią­
czki. Robotnica, zagąta pracą w fabryce, nagle 
uczuła silny ból głowy i w jednej chwili zmo- 
żoma letargicznym snem, csunęlia się w ram iona 
koleżanki. Spala tak bez przerwy dwadzieścia 
cztery godziny. Po obudzeniu skarży się ciągle 
na nieznośne bóle giowył

grana z nadzwyczajnem powodzeniem w 
„ U C I E S Z  E“ jest typowym magnesem 
kasowym: zaciekawia, wzrusza, olśniewa, 

i Zwłaszcza reżyserya i techniczne wykonanie 
| filmu wspaniałe. Twórca jego, Sven Gaden, 

przewyższył wszystko, co na polu kinema- 
| tugralu stworzono. i0i

  w  p a m p  W i g
senzacyjno-awantumiczy dramat w 6 aktach 

wystawia obecnie i0o

i o l o i  J M ,  ul. l i i J a i  t i u l  SasHI
la zego prywatnego użytku domowego nie ma- 

c,nr znnc7erin, gdy lednak coraz częściej za* 
Lodzą wypadki włamań do urzędów publicz- 

kas podatkowych i t. d. sądziliśmy, żc nie 
J -pczv będzie ieżeli władze rządowe zainfe- 

^ h j ą  się fą srraw a i poleca rrzvnajm n’'pj re* 
2vę stanu kas w urzędach państwowych.

z opałem i elektryka, oraz caiem utrzymaniem. 
Wiadomość do Administracyi „ Gońca * pod 

„Centralne ogrzewanie44.

J .4  M A R G I N E S I E .

Polska krew.
Coraz to nowe charakterystyczne obrazki 

przywożą korespondenci dzientaków warszaw­
ski cli, towa:zyszący arm ii poniorssjej w jej 
wspaniałym pochodzie ku polsk.emu morzu. P. 
VVierz>i*eki przytacza między iimcmi kilka 
nast. uwag, zaobserwowanych w Gnieźnie:

„Deuisciits Jiaus4', który hył siedns^km  rde- 
m.eckiej agitacyi przystrojony w cnoiągwie 
polsk.c. Muzyka niemiecka przy obieazie wy­
grywa kawat-ki polskie. Nawet sam właściciel 
F. Nowak zaczyna w sobie ojnajdyw ać krew 
polaną: on jutro niechybnie będzie już — No­
wackim. Hoic-l „pod czarnym or.em" }uz przt- 
mianowany na „pod białym orłem". I tak wszy­
stko.

Późną nocą właściciel jego łam aną polszczy­
zną. kiedy już żadnej kl.eute’: nie by i o — wo­
bec niej wstydził się opownau.-.ć o Niemcach — 
z tuczy na przy koniaku opowiadać swe aole. 
Czuć z cpowdaaan-a, żc do wkrcczcma ivoj»k 
nnar się za Niemca, ale teraz fortuna s.ę od­
wróciła, za p-olsaosc nie będzm przeładow any, 
co więcej podobają się mu bardziej żoinierze 
Pilscy, widzi lad, poroąlek, należyte zaopatrze­
nie i — nie może jeszcze zdać sonie sprawy, 
czy to sen czy rzeczywistość. Tylko ;ak robak 
toczy go boi, po co zięć jego, Niemiec, l.aimzy- 
ciel, uciekł do Pity należącej juz do Niemiec, 
gdy Polacy są tacy uprzejmi, gdy z nimi nm  
2na żyć znośnie.

Wszys-y upojeni r a u o śc ią  o Poisce. Zaś przy­
bysz nie może wyjść z podziwu gdy rozważa, 
m a ie , czioroiysięcznc iniasteczka o o s ia u a  wo­
dociągi, bruki, trotuary k a m ie n n e , elcKtrownię 
i gazowmę. Wszystko funK cyonu.jC  p o m im o  
trudności węglowych.

Bo;:acti\o kraju  przebija się na każdym kro­
ku. Każdy coś ma w banku zlo/.onego, każdy 
ma zaopatrzoną przyszłość, ziemia sowicie o- 
płaca każdy znój roinikcwi.

JJń »A iU i/ n i t A i i t m ó M \ lh .

Czy idziesz na reauię prasy?
Nigdy w życiu nie miałem tyle przyjaciół co 

obecnie. Gdziekolwiek ruszę się, rzuca ini się 
ktoś w ram iona, ściska gorąco m oją dłoń i 
wo.a:

— Sluchnj, czy ty jesteś moim przyjacielem?!
Zan in zdążę sformułować odpowiedź już na­

stępuje aalszy ciąg:
— jesteś moim przyjacielem! Ja  wiem że je­

steś! — ty mi się wystarasz o zaproszenie r.a 
redutę prasy!...

— To odemnie nie zaiezy — tłcmaczę — 
zgłoś się!....

— CoVI odmawiasz mi!... A ja  taką dla tego 
człowieka miałem sfmfyatyę!...
Wszyscy moi dostawcy węgla, mięsa, mleka, Chle­

ba postawił: mi ultim at.: a.lbu bilety naroduię  — 
albo bic-kada, wygłodzenie bezwzgipdne i bez­
litosne!...

— Słuchajcie! musicie mi przysłać zaprosze­
nie na redutę. Ja się zawsze kłaniam  samemu 
panu Prokeszowi, a nawe on mi się czasem 
odkloni!...

— Ja mieszkam naprzeciw tej kamienicy, 
gdzie irzy laia  temu m.eszkał Stwora!...

— Moja siostrzenica jest na  ty z kucharką 
rc-dakiora ekspedycji!...

— No, mnie się naieży bilot stanowczo!.. Ja  
przecież druków a bm  trzy razy wiersze w od­
powiedziach od Redakcji!...

Żona jednego z mcśch znajomych oświadczy­
ła mi, e wnusi skargę rozwodową jeżeli nie 
wystara się jej o lożę na redutę prasy...

Do redakc ji raszej wpłynęło kilka zgłoszeń 
w forńjSe podań na stemplu!...

Sąsiadka moja, dziewczę hoże i wesołe, któ­
rej przyrzekłem uroczyście japew nić bilet na 
redutę — słyszę jak  od rana już wyśpi&.y aje: 

„Były piękne i ogromne 
Była cliwacka, była dziarska 
Ale lak.ej nie przypomnę 
Jak reduta dziennikarska.’4

Wczoraj spałem już w najlepsze, kiedy zbu­
dziło mnie gwałtowne pukanie do drzwi:

— Kto tam ?
— To ja, Celcstjn!... Proszę otworzyć!...
Jako żyw'0 nie znalem w życiu nigdy żadnego

Celestyna* ale ponieważ dobijanie się do drzwi 
nie ustawało — musiałem ot w orzyć di-zwi. 
Patrzę: na progu stoi drab wysoki, barczysty z 
długą czarną brodą... Błyskawicznie przebiegła 
mi przez mózg myśl: napad baniycki! instyn­
ktownie chwyciłem poręcz ciężkiego dębowego 
stoika!...

— Proszę pana, ja  w sprawie zaproszenia na 
redutę prasy!...

— Co9! — w rzasnął :m  — czyś pan zwaryo- 
wal?! O godzinie drugiej w nocy?!... budzisz 
mnie pan!... nachodzisz nieznajomego!...

— Ja kolegowałem z pańskim  kuzynem w 
trzeciej normalnej!... Ja  się tak żywo interesu-
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ję prasą!... ja  regularnie przysyłam rozFgiiązą- 
oia szarad <ło „Gońca"!..

  Idź pan do dyabla! — daj mi pan spo-
sćj!... Ja  chcę leraz spać!...

— Nie, panie, ja  me pójdę do dyatłai... Ja  
pójdę do Kotowicza, do Lekszyckiego, do Ka­
zimierza Dąbrowskiego — ja  muszę dostać za­
proszenie i to dziś aj — zaraz!...

I poszedł budzić dalej nieszczęsnych gospo­
darzy redl .ty!... . .

Pan  B arnaba Kręcikiewicz, który na wojnie 
dorobił się dwóch kamienic i stanów najczyst­
szy okaz homonovusa oświadczył mi. że pra» 
gnie zakupić lożę.

  j a  to sobie panie wykombinot ze
w loży nie będzie widać... Bufet nr. ■ nie bę- 
i tak  sprawić muszę, to jej oilrazu sprawię 
„pół-dekoldowaną", „brelamty** kupiłem jej, to 
niech pokaże, a buciki ma trochę starsze, a.lo 
.v loży to nie będzie widać... Bufet mnie nie bę- 
diaie kosztował, bo sobie wezmę bułek, kilo kieł­
basy, funt pomadek panie tego...

— A możeby tak i flaszkę kawy?... każe pan 
sobie tylko ougrzać i koniec!... I tanio i p rak ty­
cznie!... . .

— A wie pan, panie tego, że to owietna 
myśl... Odrazu mówiłem, że w loży najlepiej!... '

Mężowie wybierający się na redute prasy 
winni mieć się na baczności! Niech nie ufają. . 
temu, gdy żonka zrobi skrom ną minkę i powie:

  0! ja tam wcale się nie wybieram na re- i
dutę!... . . .

Więcej dyskrecya powiedzieć mi rue pozwą- , 
la... Ostrzegani tylko!... Mir.

Chwila bi£i.3«a.
Kalendarzyk.

Św. Doroty p.
Wschód słońca 8*08
Zachód słońca 5 41
Długość dnia 9*19

TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO.
P ią tek : „Nina".
Sob ta: ,.U o5m ersholm “.
N ied zie la  pepoł.: ..h c ic iu szk o  pod Racławicam i'*, 

W ieczór: „K ościuszko pod R acław icam i".
TEATR „BAGATELA".

P ią tek : „Twarz i m aska*.
Sobota popol.: P rzed staw ien ie  d la  dzieci.

TEATR POW SZECHNY.
P ią tek : „Ewa*.
Sobota p oec i.: ..Krzyżacy*.
Sobota: „C yrulik sewilski**.
N ied ziela  pop-1.- ..Krz> żacy".

W ieczór: „K rzyżacy1*.
OPERETKA W NOWOŚCIACH.

P iątek : „W esoła wdówka**.
Sobota: „Rozwódka*-.
\»  iU A lry  W uOŁIU ARTYST. (pl. św . fluchaY
P iątek . F. H oesick: „T ragikom edya m iłosn a  pan i 

Bobrowej i Z. K rasińskiego", część II 
SoDcte. J. F lach: P oeci w ykolejeńcy* . Część I.:

Byron.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 

R ynek nłow ny. Ltnia A— B  L. 39.
Sobota, prof. dr Józef Reiss: „Beethoven“ (z

ilu»tracyą muzyczną).

Samobójstwo z żalu za narzeczoną.
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, 5 lutego.
Tutejszo „Nowiry Poindedziałkowe** przyno­

szą wiadomość o tragicznym wypadku somo- 
bójsiliwia, popełnionego z zaiu z powodu s tra ty  
narzeczonej. Sierżant policyi państwowej. Ed­
ward Rokiczan w Jarosławiu, odebrał robie ży­
cie w m ieszkaniu rodziców, właścicieli zakła­
du pogrzebowego. Sierżant Rokiczam pozfrtuwjł 
się żęcia za pomocą celnego wystrzału z pisto­
letu, t. zw. rep et i ero w ago, wymierzonego w 
skroń, śm ierć nastąp iła  t a  miejscu. Przyczyną 
roizpacz) uwej decyzyi, powziętej prze® tage mło­
dego człowieka, (liczył dopieio 21 lat) był ^ o n  
narzeczonej, ś. p. Maryi Wńrzfcównaj, k tóra 
niedaw no zm arła na napaleuie płuc. Rokiczan 
oświadczył u łoża śmierci ś. p. W ilczkówmj, 
że życie straciło dla niego urok, że zgonu jej 
nie przeżyje i najpóźniej do dwóch tygi^dni pój­

dzie za nią.
Dotrzymał też ś. p. Rokiczan obietnicy 

cznej, bo punktualnie w 14-tyin dniu po 
rarzeczonoj rotasiał się dobrowolnie z tym śt*®*1* 
tern urządziwszy poprzednio pod innym po*®* 
rem sutą koleżeńską libacyę pożegnalną, .p * *" 
cze przedtem polecił z ^stawić miejsce dla 
hie w świeżo na  w łasny koszt wymuiorwany1® 
grobowcu, w którym  pochowano Wiluzkówne- 
R i^porząuzil też, aby na  grobowcu umieszczeni 
fotografię jego ' jego wybranej j aby go pocłw' 
wiano w tru m rm  cyrkow ej, sprawionej z goi^* 
wiki, k tórą pozostawił.

Pogrzej uragiioznie zmarłego Rokiczanai odW* 
się prizy udziale ogromnych tłumów publiczni' 
śd , k tó ra  z; wo komentow^Ja pobudki tak  njfc 
codzienne -— dobrowolnego agoniu młoc go cfifr 
wieka. S-

KiiMGi i [iOsIs i.iihimio w Woisni!. 1 łożenia w  M edyalanie an.aachistyc»nego dm«®' 
,iika  pt. „U m anita m iova ‘ . Kapitał na stwor*®*

Warszawa. (Tel. M.) Z powodu pogrosok ja ­
koby rząd angielski złożył oświadczenie u  Na­
czelnika Państw a, że będzie w dalszym ciągu 
popierał zam iary Polaki w sprawie dalszej 
kanjpafiii wojennej na wschodzie, poseł angiel­
ski w W arszawie p. RumLold oświadczył, iż 
wiadomość powyższa jest o tyle nieścisła, że 
rząd angielski uzgadnia zawsze, a także 1  w 
tym wypadka, swe stanowisko ze stanowiskiem  
zaprzyjaźnionych rządów Francy! |  Włoch. P. 
Rumbold stw ierdza dalej, że ową wiadomość 
musiał przywieźć ze sobą m inister Patek, albo­
wiem poselstwo angielski© w W arszawie o ni©a 
nic nie wie. Należy zwrócić uwagę, że sfery 
zbliżone do Belwederu zapewniają, iż o podob- 
nem oświadczeniu rządu angielskiego rów nia  
mc nie wiedzą.

Konferencya Angin z  bolszewikami 
przybiera charakter col-tyczny

Warszawa. (Tel. M.) Otrzymano z KoperJiagi 
wiadomość stv ierdzającą, że w* kunimdncyi
O. Gradyego z Litwinowem ma niebawem wziąć 
udział Radek Subelsohn. W kolach sowieckich 
twierdzą, że konferencya ta  nabrałaby wówczas 
charakteru  politycznego.

Rocli iiandlnwy jftAimihji otiti.
W arszawa. (Tel. M.) Z Paryża -y gnali żują, że 

rozpoczęła się już wym iana towarów pomiędzy 
Francyą a Rosyą sowiecką. Towary przi chodzą 
przez port w Rewłu i rzeką Narwią.

Przedstawicielstwo polskie w Hiszpanii
Dowiadujemy się, że dnia 20 z. m. na dworze 

madryckim odbyło siię przyjęcie ciaŁa dyploma­
tycznego. Podczas uroczystości królowa m atka 
nawiązyw ała dw ukrotnie rozmowę z przed sita- 
wiciielem Polski, p. Tomaszewskim, wyrażając 
siię z nieziwykłą uprzejmością o Polsce. Królowa 
matka, zaznaczyła przytem, że zna Polskę, gdyż 
przebywała za m łodu w polskich posiadłościach 
b ra ta  swego, arcyksdęcia Stefana Habsburgai 

— o-----
40 wagonów zboża dla robotników 

lwowskich.
Litów (tei. W.). Jak  donosiliśmy, udała się do 

W arszawy deputacya funkeyanaryuszów m iej­
skich, celem uzyskaora deputatów żywnościo­
wych, jakie m ają robotnicy warszawscy. Mini­
ste r Śliwiński uwzględnił prośbę robotników i 
zawiadomił wczoraj telegraficznie, że państwo­
wy* Urząd zbożowy wyśle do Lwoiwa di a robot­
ników 40 wiaigonów zboża. Z tego 18 wagonów 
odeszło już w piątek do Lwowa.

 o-----
Losy byfych posiadłości arcyksiążąt

Na podstawie trak tatu  w St. Garmain, Żywiec 
i Izdebnik, własności arcyksiążąt Stefana i Re- 
Kili.a przyznane są Polsce. — Otóż warszawski 
„Kury er Polski" dowiaduje się, że ko: 8 'rcy inn  
kapitalistów  francuskich zabiega, aby n a b y ć  

te posiadłości przed ratyjikacyą trak ta tu  w Śt. 
Germain.

Wieczna neutralnrść Szwajcami,
W sprawie wiecznej neufralności Szwc jca**yi 

podał prezydenl związkowy, następujące konse- 
kweneye tej neutralności:

1. Szwajcarya nie bierze udziału w żadne] 
wojnie, nawet w takich, które są przewidziane 
w art. 16 trak ta tu  o Lidze narodu.

2 Terytoryum Szwajcaryi jest ulenanihal- 
nem. Sz\ia jrarya gotową jest do wszystkich 
ofiar, celem obrony swej nienaruszalności.

3. Szwaj carya nie ścaerpi na swem teryto­
ryum  żadnego przechodu wojsk, ani też wszel­
kich przygotow-ań natury  wojskowej obcego 
państwa.

 o ------
Zatarg H clardyi z ententą.

„Petit Parioien" pisze w sprawie wydania 
ekskaisera W ilhelma, że nowa nota ententy do 
Holandyi, w raziie jej o-dmownego stanowiska, 
zredagowaną będzie w tonie nl«zv ykle ostrym. 
Ententa zagrozi Holandyi zerwaniem stosun­
ków dyplomatycznych, ponadto zarządzi bloka­
dę morską wybrzeży holenderskich.

Król prasy Hearst ma zostać 
prezydentem Stanów Zjednoczonych

(m-m) Z W aszyngtonu donoszą: Król prasy 
Hearst wysunie swą Kandydaturę na prezyden­
ta  chanów Zjednoczonych. Usiłuje on skupić 
wokół siebie niezadowolone elementy demokra­
tycznej partyi. Pisma jego napadają gwałtow­
nie na rząd i Wilsona. Na łamach prasy zależ­
nej od H earsta pojawiają się również a tak i na 
kontrolora żywnościowego Hoovcra.

Mfiffias R M  w n ^slii!!.
Łi-m) New York World" donosi, ż.c wioski 

anarchista  Luigi-Ga-licani powsiął projekt za­

mycb Włcazacn, a Galleani ze swego piw^** 
negc majątku, który zrobił w Ameryce, ofiaro* 
wal na t&c cel 20.000 dolarów.

K a ę ł n a  K e ln e r k ą ,
(m-m) W Szwajcaryi jod się obecnie od ro* 

syjekicn arysrtekratek, zrujnowanych zmpeŁrtk® 
przez bolszewików, hrabiny j> księżne staraj*

’ się zaronić na swe utrzymanie, przyjmują© po* 
sady guworaantdk i „dames d© compagnie‘*,

J Jedna z tych pań księżna Truhecka została keł* 
nerką w pewnej wiełkiej kawiarni w Zurychd

Lancru— tuturystą.
(m-m) Na wystawie paryuitiego Saioriu „a aż

Inaependants" gdzie wystawiają, swe prace K®' 
bisciu neo-ampressyoniści, pomtdliści i  inni. fu* 
turyści obok t. zw*. „pompiers" tj. przedstawił 
cieli sztuna uznanej — pojawiło siię kilka po1"' 
tretów kobiecych apoteoziujących brzydotę ^  
konwulsyjnych spazmach: pozieleniałe włosy* 
cera zmiętoszona. enzy błędne i zezowate, no9 
sześcienny—

Na widok tych wizcaunkófw' tak mało P0, 
chlebnych ais modeli pewien dowcipniś rziu*̂ * 
uwagę:

— Tc % pcwiioścdą Sinobrody malowiaił ewoj* 
narzeczone, zaanm je v  rzucił do pieca;

Współcześni Robinsonowie.
(m-m) „Daily News** zamieszcza wiadomo^  

ze admirał Jellicoe zrobił ciekawe odkrycia 
wyspae Wielkanocnej na Oceanie Spokojny®1' 
Mianowicie załoga wojennego okrętu „NcfW* 
Zelandya * wylądotwam szy na tej wyspie n*** 
tknęła się na ntałą Kolonię nowoczesnych B̂ * 
bumsonów, składającą się z trzech osób: 
ry konina, Frań cum i murzyna z Tahiti. Ci LT»* 
Ludzie spędzili dv, a lata na wyspie zupemie 
cięci od reszty świiata. Żywili się przez ten 
orzechami kokosu i rji U mi. Łatwo sobie wryC* 
brazić ich radość kiedy zouarzyli marynaiw  
admirała JelLico©, od których dopiero dowi®* 
dzieli się, iii wojna już się skończyła.

M i i i i m j  n f u  l l w  m Di caitl
(I.) Oniegdaj Urząd walki z lichwą paizy tut®  ̂

szej dyrckcyi policyi pazedsięv Tiął rfwviiizyę  ̂
kupca H. Kiugera j>nzy ul. Krakowskiej, gdz^ 
skar,tfiskow.r.ino 40 k g . cukru białego w ikost®  ̂
PoidcżBis śledztwa wyszło na jaw, że  King01, 
sprzedawał cukmer po paskarskich cenach. Ki®' 
gor tłumaczył się, że cukru tego użyiwoł do &  
lizenia wina. Przeciw Klingerowi wytoczono 
chodzenie karne.

REDUTA PHAS ?. Wskutek n i e r e g u l a r n e g o  f"njL 
c y o n o w a n i a  r o e z t y  m o ż l i w e m  ie s t ,  że n i e k t ó r e  
s o b y  k t ó r y m  z a p r o 3 / e n a i  w y s ła n o ,  z a p r o s z e ń  
n i e  o t r z y m a ł y .  D o  r o m l t e t u  z w r ó c o n o  t a k ż e  szei ^  
l i s tó w  ze w z g lę d u  n a  z m i a n ę  m i e s z k a n i a  a d r e s a t ® ^  
W szy&cy i n t e r e s o w a l i  m u g e  w  d n i u  d z i s i e i s 2- ,  
między 12 a 1 i i-G  z g ło s ić  r e k l a m a e y ę .  P ó żn ie js* ” 
r e k i a m a c y e  u w z g l ę d n i o n o  n i e  b ę d ą .  Komitetrn Hn PpmAtu I*lńr7v łnmidt-Toln nrłihp/ T\2L .

t-g°
teiu

c a  s ię  d o  P a n ó w ,  k t ó r z v  z a m i e r z a j a  p r z y b y ć  n a  
d u t ę  w  k o s t y u m n c t i ,  a b y  z ja w i ł !  się  w  n ie d z i e l ę  ! 
lim. p o m ię d z y  11 a  12 w p o ł u d n i e  w b i u r z e  k o m  * 
( A d m i n i s t r n  ya „ G o ń c a  K r a k o w s k ie g o "  Karmeli®* 
16) i z g io s i i i  t a m  r o d z a j  s w e g o  k o s t y u m u .  w  Pr * j 
c i w n y m  b o w i e m  w y p a d k u  n i e  z o s t a n ą  wpuszcz® 
n a  s a l ę  P r z y g o t o w a n i a  do  r e d u t y  s ą  n a  ukończeń* 
S t a l i  r y s o w n ic y  p i s m  cody l e n n y c h  pp. a r t y ś c i  j 
l a r z e  A n t .  S ęk  f l ln s l  row any K o r v c r  C o d z ie n n i  ,j 
Z y g m u n t  W i c r w a k  tG o n ie c  K r a k o w s k i )  w y k o ń c*P 
d w a  n i e z w * H «  i p o m y s ł o w e  a f is ze .  * . 0.
ry c l i  j e d e n  fp Z W i r ra rn tf in  w y s t a w i o n y  i f 3t  w 
k n i e  i o k a i u  B i u r a  K o m i t e t u  ^ K a r m e l i c k a  IG) 
ż y w e  z a i n t e r e s o w a n i e ,  d r u g i  z a ś  u k a ż e  s ię  w  ®
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14.000 ludzi skazanych na ś r e ć  przez bolszewików.
(?) Londyn (teł. \  ł.). „Momiir.g Poart," donosi, 

że cyfry, podane W „modze urzędowej, wskazu­
ją, iż w rexu zeszły m „czzuzwy w.jki ' sowie­
tów moskiewskich skazały u?, śmierć 14.000 
csob.

Czynność konspiracyjna bolszewików jest dziś

bliższych dniach. P ozatcm  przyrzekło sw oją  w sp ó ł­
pracę sz lr jb  innych  artystów  m alarzy.

CHLEB na 60 oacin ek  le g ity m a c ji zbiorow ej w y ­
dawać uędą s'siepv rejonow e i k onsu m y od w torku  
10 bin. po oU tlkz na  osobę .

(T) J-RETAGiSCWiu OZNACZANIE NA 1 0 W A­
RACH u £ N  W  Ś— 1 - a C H  i  KOF. -NACE. W czoraj 
na m u ra lli rr asta  ukazały  się p lak aty  obwieszcza* 
iące ruzpoi zadzw j.e generaln ego  delegata  w spra­
w ie przym usow ego oznaczan ia  cen  tow aru  w obu 
w aiutacn. ż ia g is u a t  pouając to rozp orząd -en k  do  
w iadom ości publicznej zaznacza, ze nad w yk ona­
n iem  rozpt rządzenia czuw ać będą ^rgana p olicyjne  
państw a, urząd w alk i z lich w ą oraz m agistrat. N ad­
to w  k asie m iejsk iej -.ędą do n ab ycia  od noniedztałs 
ku codzien n ie od 10 do 1 tar; ty zam ian y.

(T) W iB t i t i  oE oA C Jj S iJ U fc K  iJ * .  W n iedzielę  
dnia a lutego m iasto Kraków św ięcić  będzie  uro  
czystość prz;» łączenia  do R zeczypospolitej polsk iej 
ziem  na poinocy i zachodzie. Program  uroczystości 
ogłoszony zostaniu p lakatam i ua  m uraci. m iasta .

BAL MASKOWY ARTYSTÓW  TE A 11. J  J.
SŁOWACKIEGO. B ęd zie  to o sta tn ia  w ie lk a  zabaw a  
tegorocznego k arnaw ału . W  p rzygotow aniu  w ie le  a* 
trakcyi. m. in. przegiąd najnow szych  tańców  w w y­
konaniu  pierw szorzędny cli sił. D ekoracyi sał p od­
ją ł sję arch itekt W . W ierzchowsK  . Z aproszenia i b i­
lety  .c form ie p lak ietek  num erow anych  do nabycia  
ty lk o  w  k a sie  tea tra ln ej (w estyb u l) od 6 i pót do S 
■Wieczorem.

Z TEATRU „ŁaG A JEL A ". G łośna so m cd y a  
C hiarellego pt. „Twarz i m aska", która dziaia w cho. 
dzi na repertuar „Bagateli" pow tórzoną będzie ju 
tro a n astępn ie w pon iedzia łek . P rem iera  dzis iejsza  
zapow iada się św ietn ie . N ie liczn e jeszcze pozostałe  
bilety sprzedaje k asa  te a ir :  do w ieczora.

W  PRZEL ST A W IEN IU  SOBOTIi* W  jp«A DZIECI 
I  MŁOUzAEżY W  „BAGATEI t“ w eźm ie także udział 
p. Józefa Rogosz-1 'ienk ow ska arty stk a  teatru lw o w ­
sk iego . która w ypow ie szereg zajm ujących  bajeczek  
oraz fen om en aln a  trójka d ziecinnych  tancerzy. N o­
we sztuczk i czai odziejbkie m istrza  T w ardow skiego, 
m ów iąca la lk a , żarty m im iczne p. h a lic iiisk ieg o  ł  
w reszcie ucieszn e in term edyum  B o lesław icza  pt. 
„K ostusia" d opełn ią  całości.

PRZYJAZD HELENY hUŁOW SKITJ do K rakow a  
n a  gościnne w ystępy w teatrze N ow ości w zbudził 
n iezw yk łe  za in teresow an ie. P obyt jej w  K rakow ie  
tym  razem  będzie praw dopodobnie n ied łu g i, gdyż  
n a  razie p. M ilew ska zap ow ied zia ła  2 w ystęp y , a  to  
w dniu  10 i 11 lu tego w ro li W esołej w dówki". Dy* 
rek eya  N i w ości czyni u siln e  staran ia  by p. M iłow- 
sk ą  sk łon ić  do d łuższego poby tu. Sprzedaż b iletów  
już się rozpoczęła w m agazyn ie  J. R udnickiego, 
R »nek  g łów ny.
IX  WIECZÓR KAMERALNY w  Inst. m  izycw i. od­
będzie się d a ia  G pm. ze w spółudzia łem  W. H endri- 
chów ny (śp iew ) St. Szw arcenberg-C zernego (forte* 
pian) i zespołu  kw artetow ego. W  program ie: Trio 
fort. P ieśn i i kw artet sm yczk ow y F. M endelsolina.

N A  KRESY potrzebni są  zaraz pełn i zapału , pc. 
św ięcenia' i energii pracow nicy do prow adzen ia  nc- 
woz organizow anych =>zkoł pow szechnych. M ogą być 
przyjęci ludzie m łodzi (m ężczyźn i i kobiety, cho­
ciażby i z n izszem i studyam i. by le  się  w ykazać mo* 
g li p ilnością  w pracy i w zorow em  zachow aniem . 
W ynagrodzen ie bardzo dobre. jx>sady do ob jęcia  za ­
raz. Podania’ przy jm uje i in iorm acy i u d ziela  Inspe 
ktor szkolny okręgu krakow sk iego  zam iejsk iego  ul. 
B asztow a, gm ach S tarostw a II. piętro.

(T) DZIAŁALNOŚĆ KRAK. FO BO aO W IA  RATUN- 
KOWEUO. Zarząd tut. P ogotow k ia  ratu nkow ego na­
d esła ł nam  szczegółow ą sta tystyk ę, z 1 tórej dowia* 
dujem y się, że ogólein  udzielono w roku 1919 po­
m ocy 4.9G5 osobom , z tego 2.835 m ężczyznom . 2130 
kobietom . Pogotow le udziela ło  pom ocy w 1133 w y ­
padkach podczas nocy, i w  3832 w ypadka h podczas 
dnia; w yjeżdżano 29S0 razy na m iasto , 1985 razy  na

ł  ardzdej ożywpoma, niż kiedykolwiek. Agenci 
boLsiziewiiccy podróżują ©tale między Rosyą a  
Fm landyą z v. lelk mmi yD^- t r i  pier.iiędzy lYse- 
szło 32 takich iSgtfriifólr- v  zer^łym tygodniu ®- 
rosabojwaruo.

i dw orzec kolejow y. Oprócz tego przew ieziono do szpi- 
{ ta li i lecznic pryw atnych  1184 chorych R azem  6149 
J inter werrcyi.
? N ABZW . W ALNE ZGROMADZENIE CENTRAL­

NEGO ZW IĄZKU GAL. PRZEM. IA BR. W ponie  
dzia łek  dnia 9 lu tego br. o godz. 4 popołudniu  od* 
będA e się w sa li posiedzeń  izby handlow ej i prze­
m ysłow ej we L w ow ie. uJ. A kadem icka 17 N adzw y­
czajne W alne Z grom -ćzen ie  członków  cen tra lnego  
Z w iązku g a licy jsk iego  przem ysłu  fabrycznego z n a ­
stępuj? cya i porządkiem  dziennym - 1. Z agajenie. 
2. W  ery fi kacy a protokołu z o sta tn iego  W alnego  
Z grom adzenia. 3. Spraw ozdanie PyreK cyi z czynno­
ści. 4. D otychczasow a dzir ła in ość  M ałopolskiej Or* 
g a n izecy i P rzem ysłow o-Sp ołecznej. 5. S tosun ek  cen ­
tralnego Z w iązku fabrycznego do in n ych  zrzeszeń  
przemy slow ców  y P olsce. 6. Z am knięcie rach unko­
w e za rok adm in istracyjny  1918/19, tudzież spraw o­
zdanie K om isvi rew izyjnej. 7. Z m iana n iek tórych  
p ostan ow ień  statu tu . 8. W ybór 2 członków  W ydzia* 
łu . 9. W niosk i i in terpclacye Członków.

ZG-lOriALIZENIE ZAW IAD uW CU W  STACYL  
dyżurnych  ruchu i dyżurnych telegrafu  (s iły  żeń­
sk ie). S ekcya  Z Z, K d la  M ałopolsk i w  K rakow ie  
k om u nikuje, iż  d n ia  8 bm. o godz. 16 odbędzie w  
sa łi szkoły  kolejow ej na dw orcu krak. zgromadzenie^  
na którem  D oruszore będą spraw y now ego szem atu  
płacy, pragm atyk i służbow ej i  now ego statu tu  em e­
ryta lnego . O liczn y  udział uprasza przew odniczący  
Sek cvi K leczkow sk i Adam. Stączek S tan isław .

(T) ZA FAŁSZY V. i  B iL E T  KOLEJOWY. N a dw or­
cu kolejow ym  pr: yirzyniL.no wczoraj H anie L iebel 
i. 30 z Brzostka, która odbyw ała  podróż m ając pod* 
rab iany b ilet k o lejow y z K rakow a do T am ow a. A- 
resziow an a  tłu m aczy ła  się. że b ile t ten  n ab y ła  tu ­
taj na dw orcu od jak iegoś n ieznanego  m ężczyzny, 
w przekonam u że k u p u je  b ilet au ten tyczny. Liebel 
zatrzym ano d la  sp raw d zen ia  zeznania.

(T) ZNUŻONY AEROPLAN. W czoraj w ieczorem  
opadł na  polach R adłow a tpż za P odgórzem  aero­
p lan , którego za łoga  udała  się  w  n iew iad om ym  k ie ­
runku. O w ypadku tym  don iesion o  d o  tu tejszej po* 
licy i. a  na  m iejsce  w yp ad k u  udał się  .tom isarz, k io - 

i r  y stw ierazil, że aeroplan  jest w łasn ością  w ojskow o- 
j śc i polsk iej.

(Tj ..ALŻYW Y NOWORODEK. W  d o le  kloacz- 
n ym  obok szp ita la  okręgow ego w ojsk ow ego zn a le­
ziono w czoraj nieżyrw ego now orodka. Zachodź;1 po­
dejrzenie, żr dziecko to lz u t i ła  p ie lęgn iark a  M. N. 
która onegdaj zm arła. M atkę i dziecko  odw ieziono  

i do zakładu m ed ycyn y  sądow ej.
• (T) POŻAR W  PAŁACU SPISKIM . W czoraj przed ,
’ p o łudn iem  w ezw an o  straż pożarną do p ałacu  sp i,  
‘ sk iego  gdz e  za p a liły  się nagrom adzone obok w in ­

dy śm ieci. P ożar zlok alizow ano i ugaszono
, MONTE CARLU W  GDAŃSKU. „Gaz. Gdar La 

donosi, że tam tejsze k luby graczy hazardow ych  
zak oń czy ły  sw ój żyw ot w sku tek  zaostrzen ia  kar za  
u p raw ian ie gier. Kto zaw odow o trudni się  hazar* 

I dem . karany zostan ie w ięzien iem  i karą p ien iężną  
I do 200.000 m arek. Z am ierza się jednakow oż urzą­

dzić klub jak „Monte Carlc", lecz pod dozorem  
państw a.

Kl HA ŚMIERCI ZA KRADZIEŻ MYDŁA W yro­
k iem  sądu  okręgu generaln ego  w arszaw sk iego , za­
padłym  późnym  w ieczorem  dnia  31. styczn ia  r. b. 
sk azan o W ład ysław a  ^K olim skiego. strażnika służby  
kolejow ej, na karę śm ierci za w sp ółudzia ł w  kra* 
dzieży m yd ła  am eryk ań sk iego  n a  stacy i tow arow ej 
k olei W arszaw sk o-W ied eń sk iej.

BI. p. Zygmunt Wachtel.
Nocy wczorajszej rozstał się z tym światem 

znany lekarz krakow ski Bp. Zygmunt Wachtel.
Ubywa z nim naszemu m iastu znakomity in ­

ternista, świetny dyagnosta a przedewszyst- 
kiem szlachetny obywatel o kryształowem ser­
cu najlepszego Polaka. Popularność jego uczyn­
ności przewyższała nawet sizeroką skalę leka­
rza, Lo tez on jako pj~zvjaciel był nieoceniony 
czasem wprost zdumiewający- szlachetnością 
bezinteresow r ycb porywów.

Żywy jego um-sł me zasklepiał się w kręgu 
dział alr ości —w od owej; wszystko co zdarzyło 
się w świecie ” "uki czy sztuk: znajdowało w 
nim -'ddź̂ jęk doraźny-. \ . T kołach artystycz­
nych misi zmarły wielu przyjaciół prawdziwie 
oodanych, których sot;r zjednał awę uczynno­
ścią i serdeezrcścię.. I w dalszych a bardzo roz­
ległych kołach znajomych zapisał się w pamię­
ci nie-at«Tiemii zg’oskami przez rzadkie przy­
mioty uczynku i charakteru.

N a njcromner- z l c - o\v-is,:u asy sten ta  K liniki 
chorób w ew nętrznych odda./ai ludziom  tysięcz­
ne a  nieocenione osłuigl zw łaszcza w czasie u- 
■megiej wojny -w której będzie i liiał osobną, 
k a r tę  liistoryi, zepisamj, " c wdzięcznych se r­
cach tyrch, k łórym  dopom ósl. A tak ich  jes t 
eswy iegion. artyści, łii&i-n^', biodm inteligenci, 
który-ch nawet, mo znek m ieli nim swego 
P a tro n a  prze 1 ■' rotri-n m iFtaryzm em  i  u strya- 
c lim . W ystarczyła rekom endacya że zdolny i  
biedny a  m iał w  Zm arłym  opiekuna i erędo- 
w n ik a  przed szalejęcem i o  <5v%-c-/as u nas w ia­
d ram i wojsk(*v“ir*i.

Otoczywszy się w Klinice szlachetniejszemdl 
jednostkami mr̂ lajł sobie zdobyć wpływy, po­
trzebne mu do dopninfganla bliźnim — to też 
ux£ trwał dla Polski setki młodzieży, którę au- 
stryaołde pobory chciary nem zaorać

Wybitny i wzięty wielce jako ,-pecyalista naj- 
wker»j czasu i trudu poświęcał tej t. xw. złotej, 
choć niiepopłatnej praktyce -śród bohemy ar­
tystycznej, którą lubili będąc w głębi enluzya- 
sitą sztuiki i głębokr. czującym człowiekiem.

Wrażliiiwy na nćedidę sarn spieszył jej z po­
mocą*, usuwając saę potem suntelnie od obja­
wów wdizięcznościi. Był wyjątkowo zacnym C-Jo- 
wńekirm i najlepszym Polakiem, to też budzi! 
tem większy żai. że w pełm sił oa nas odszedtt. 
Innych ratował a sam się niestety uratować 
nie mógł, straszna choroba przerwała to owoc­
ne życie — ale nen omuls  moriar.

Cześć Jego znanej pantuęci! a*.

Leczenid orug moczowych.
Przy -ipTaewiu błna fluzo^y^h, pęcherz? moczowego i 
nerek, przy moczenia ropns,»: i kamieniach nerkowych 
etosu e cię EumUtyi.f 1T. l*>rioce’L w Paryża po 3 do 4 
kapsułek poder^s jedrinia, n^y .azy dzienuie. Eumlkłyaa 
jest wypróbowenym Sm dfiim , znakomicie zzoszonym  
przez organizm. Dzieła za*sze jodnaJrowo i pewnie. Za­
bezpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju nowikłaniom i 
sprowadza szybso zuDełnr- wyzdrowienie. EumUtynę na­
być możud w każdej aptoce lub w składzie aptecznym.

Z aw iadom ienie.
Zawiadamiam ozannwraą ?. T. Publiczność, iż założyłem  

pierwszorzędni artystyczny Prsocwaig Szawskę i wykonuję 
roboty podług najnowszych fasenów po cenach przyste- 

i pnych. Przyjmuję również specyalne roboty dla aktorek*
1. Ciesielski, Podgórze

68 ulica Wita Stwosza I. 26 (dawniej Wgska).

Pod protektoratem o A T . DtowbJ Rafałowof 
Lnudbiuswej, Prez. Tadensacwej EputeiiKrwej I 
Piez, Józef owej Serowej odbędaie się w sobotę,
dłnia 7 iukego, o gedzinip 9 wieczór, w sali 
Strzeleckiej, WIELKI RAUT, na cele inwaLidów 
żydowskich. Pozostałe aaipnoszenia wydaje dru- 
karutiia Fisciiera, ul. Grodzka 62, telef. Nr. 412.

Czas odnowić przedpłatę"
M A  V i t  Y< I  L L B L A M .

Promienie B. „
(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).
To m a nyć słowo „Berger" (pasterz) NopI Dor* 

geroux w chwili agonii, kiedy mózg jego prze­
słoniły już ciemności, nie znalazł innego okre­
ślenia dla planety W enus jaK Gwiazda P a su r- 
®ka cl u Berger)... ( isiabla jeg-o ręka za-
'edwie kilka zdołała nakreślić liter. Dla mnie 
iaisnem że on, który wiedział, chciał przed 
śnjdcrcir. .stwierdzić, że za posrcunlctwem j-*»* 
Mieni otaw itacyjnych Gwiazda „du Berger" 
prze. ■ i zn-riij . obrazy, ud grywające roir 
ńn a k ń w jx; rozumie w aw czy ch.

Jeżeli przyjmie się wszystkie nioski, wyni­
kające logicznie z zawartego w tym krótkim  
szkicu m atcryału dowodoiwcgo — to jednak po- 

jeszcze \\iele punktów niewyjaśnionych, 
laik skon st rai orwane są a.jiaraty obserwacyjne i 
Di oj akcyjne, którymi posługują się mięsaka ńcy 
Wenus. A następnie kyiestya jeszcze ważniejs 

na ozem pęd ega tajem nica ekranu w En-

clas? Jak i jest skład chemiczny substatncyń, k tó ­
re umożliwiiają widzialność obrazów?... Jak się 
te subsuuicye rozkładają i znowu rekonstrują? 
N auka ludzka w obecnem ©tadyum swego roz­
woju nie może odpowiedzieć na te pytania, ni«» 
m a jednak ogłosić siwego bezwzględnego ve<to! 
Możo powiedzieć: nie wiem, ale niech nie mówi, 
to niect i-rzerzność! Raczej obowiązkiem jej jest 
użycie wszystkich rozporządzałnych środków 

j na  wyjaśnienie tej k.wesiyi ważniejszej niż 
; wszystkie zagadnienia, które dotychczas zajmo­

wały umysły uczonych. Podobno pan Massaguac 
! zniknął bez śladu. Trzeba skorzystać z tej spo­

sobności. Narffy am fiteatr w En cios ogłosić za 
własność narodową. Jest to niedoouszczalnem 

; przecie, aby jakaś jednostkaz wykluczeniem 
; całego społeczestwa posiadała na wyłączną wła-
i sność tak niesłychanie doniosłą tajemnico i mo* 

gła ją  w każdej chwili unicaftwić, odbierając 
ludzkości rezultaty wysiłków genialnpigo bada­
cza. To nie powinno mieć miejsca!... Musimy 
się prśtarać o to, aby w jak najkrótszym  czasie 
ądobyć s; osób stałego porozumiew ania sie z 
mieszkańcami Wenus!... Oni nam opowiedzą'hi- 

, sfjjm-yę naszej przeszłości od tysięcy wieków' i 
I w tajem nicz! nas w istotną treść zagadek

! wazechśw iata . które wyp izedzając nas zdołali 
już dawno rozwiązać, umożliwią uam  być może 
korzyota/nio z aobiwiziejstw cywilizacyi tak wy­
sokiej, żc nasza ziemska zdaje się przy niej 

1 szczytem ignorancyi, dzikością, m arnym i wy* 
sdłkami pierwotnych istot.

ROZDZIAŁ VI.
Wargi w pocałunku* złączone.

W ystarczy jmzeczytać dzienniki z owego cza­
su, aby sonie zdać sprawę, jakie wzburzenia wy­
wołały rev elacye Benjamina Prevotelle‘a. Leżą 
przedemną (na stole 4 numery dzienmików z datą  
dnia następnego. Na ośmiu scronach każdego 
z niich nie było ani ieanego artykułu, ani jednej 
notatki, w którychby nie po"uszano kwestyi 
yysipaitSfiile bypoiMzy.

Na ogół panowała jednomyślność, rzeczowa 
Aprobata lub burzliwy entuzyazrn. Zaledwie 
kilka głosów proiestu ze strony oficyanych 
przedstawićioli nauki, przeianżonych śmiałością 
rozumowania młodego studenta. Dla olbrzymiej 
wszakże części publiczności kwesty a straciła  
charakter liypoteiyczny... Teoryę Benjamina 
l ’ievoteile‘a uznano za niewzruszoną prawdę

(C  D. N.).
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Wielki pożar na lotnisku Iwowskiem 
dziełem zbrodniczej ręki.

Lwów (tel. W.). Pożar na lotnisku Iwowskiem 
— o czcm wczoraj donosiliśmy — powstał o go­
dzinie 8 wieczór w zachodniej części parku. Sil­
ny w iatr sprzyjał rozszerzeniu się rozhukanego 
żywiołu, tak, ze w jednej chwili polar objął ol­
brzymie hale, mieszczące warsztaty, ślusarn^e, 
stolarnie, magazyny materyałów i t. Nadto 
zapaliły się cztery inne baraki. Równ-aż w og­
niu stanęła pcmpa elektryczna, mieszcząca się i 

wśród płonących budynków. Pcm pa ta, która ' 
.połączona była ze studnią i hydrantam i, a  skon­
struow ana była w tera sposób, iż mogła zalać 
wodą. w kilka m inut cale lotnisko — oka­
zała się bezużyteczną, gdyż dostęp do niej byt 
niemożliwy. Pożar trwał dwie godziny. Ofiarą 
ognia pcdiy dwie hale z calem urządzeniem, 4 
baraki mniejsze z materyalami, pompa elektry­
czno, elektrownia, około 30 motorów, 2 stare a- 
pa r  ty lotnicze, skład drzewa, 1 automobil. Han­
gary z aparatam i, magazyn prowiantowy oraz 
30 kompletów gumowych o-calały. W czasie po­

żaru skradziono nieznaczne ilolci tytoniu. W lu­
dziach ofiar niem a — jeden żołnierz zosLał lek­
ko poparzony.

Szkoda wynosi do 50 milionów koron. Pora,
jaik również miejsce wybuchu pożaru wskazują, 
że jest on dziełem zbrodniczej ręk*. Zaznaczyć 
należy, iż dzięki szybkiej a.kcyi ratunkowej zdo­
łano pożar zlokalizować, gdyż gdyby dłużej 
trwał, przerzuciłby się na sąsiednie mag zyny 
z benzyną i oliwą, oraz bombami, co w razie wy­
buchu groziłoby zetiszczeniem dworca ,i Lewao- 
dówki.

lim  liii t m o u n  krzyżów w? L w i ? .
Lwów (tel. W.). Przybył tu  onegdaj pułkow­

nik am erykański, Chesley, szef amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża w Polsce, który oświadczył, 
że w najbliższym czasie zjadzie do Lwowa misy.a. 
Ligi Czerwonych Krzyżów (Anglia, Ameryka, 
Fnawcya, Włochy, Japonia), ażeby zorganizować 
akcyę przeciwko epidemii tyfusu.

W stosunku do Rosyi przeważa tendeneya wyczekiwania.
Warszawa (tel. M.). Świat polityczny w arsza­

wski om awia w dalszym caągu bardzo żywo ^o- 
tę rządu sowieckiego i perspektywy, które no­
ta  ta  za sobą pociągi"de. W kolach poselskich 
prezważa tendeneya wyczekiwania, którego da­
ta zresztą wyraz odpowiedź m inistra Patka, wy­
stana jeszcze we środę pod adresem rządu so­
wieckiego. Przeciw zawarcia pokoju wypowia­
dają saę w Sejmie narodowi demokraci i znaj­
dujący się pod ich wpływem Związek ludowo- 
narodowy. W grę wchodzą tu zresztą nie tyle

i
Warszawa (tel. M.). W formie pogłoski k rą ­

żyła wiadomość, zresztą posiadająca wszelkie 
tóchy prawdopodobieństwa, że inieyatorem wy­
dania noty pokojowej do Polski był delegat bol­
szewicki w Kopenhadze, Litwinow, którem u na 
Życzenia Lloyd George‘a  podsunął tę myśl O. 
Goudy.

Wyrzut; i m o t a  ofenzywy u Dyaeburg
Warszawa (tel. M.). Okazuje się, że ze strc.ny 

jednego z mocarstw en tenty czynione byiy dy- 
jrtomacyi polskiej wyrzuty z powodu ofenzywy 
naszej na  Dyn,aiburg. (Ofeuzywa na Dynaburg 
była — jak donosił przed niedaiwin.ym czasem 
„Temps" — podyktowana przez m arszałka Fo­
cha, — przyp. Red.).

Gsorge odrzucił usługi Niemiec 
w akcyi antibolszewickiej.

WBTfzawa (tel. M.). Propen:, owa na przez Niem 
‘cy myśl użycia wojsk niemieckich do walki z 
Roeyą sowiecką nie znalazła uznania u  Lloyd 
George‘a. Kierujące czynniki brytańskie oba­
w iają  się bowiem, aby st3rcie wojsk niemiec­
kich z arm ią  czerwoną nie wpłynęło na rozsze­
rzenie idei bolszewickiej wśród m as niemiec­
kich, wycieńczonych wojną i doprowadzonych 
do rozpaczy obecnym stanem  politycznym i go­
spodarczym swej ojczyzny.
Handel z kooperatywami rosyjskiemi 
jest handlem z rządem bolszewickim

Warszawa (PAT). Radiotelegram z Moskwy 
wskakuje, że kooperatywy rosyjskie zostały u- 
państwowione i że handel z kooperatywami, za­
mierza, y w myśl uchwały Najwyższej Rady w 
Paryżu, jest w rzeczywistości handlem  z rzą­
dem bolszewickim.

Berlin (Wolff). Nota, w której koalicja d >  
m sga się wydania 880 jeńców, została przez Mil- 
leinanda przesłana przewodniczącemu niemiec­
kiej deleęacyi pokojowej w Paryżu, bar. Lers-

przyczyny zasadniczej natury, ilo względy tak­
tyczne. Gdyby bowiem pekój, zawarty z bolsze­
wikami, zawiódł, wówczas rarod.-dem. będą 
mogli powiedzieć, że przewidzieli to przedtem. 
Natom iast naród. Zjednoczenie ludowe oświad­
cza się za przystąpileniem do rokowań pokojo­
wych, tak samo P. S. L. j inne pomniejsze frak- 
cye, wchodzące w skład obecnej większości, acz­
kolwiek nie kryją swego sceptycyzmu, a to z po­
wodu braku gwarancji co do trwałości pokoju.

i o t i m  propozp mmi
W iH O iH i?  i  [alej linii ptted l o M i i n i .

Paryż. (Havas) „Temps", w artykule zatytu­
łowanym „Odwrót Anglii'1 podkreśla, że wszy­
stkie pań su w a sąsiadujące z Rosyą zaintereso­
wane są żywo tem, żeby poznać nową politykę 
angielską, która polega na cofaniu się na całej 
linii przed bolszewizmem, zarówno nad Bałty­
kiem, jak i w Azyi. Stwierdzając ten fakt, 
dziennik zastrzega się przeciwko uważaniu te­
go za nieżyczliwość, lecz podkreśla, że solidar­
ność sprzymierzeńców winna pozostać niena­
ruszoną.

2 frontu pnlsko-bolszewickiego.
Warszawa (PAT) Kom unikatsztabu general­

nego wójsk polskich z 5 luiego b. r.:
Front litewsko-hiałoruski: Oddziały nasze za­

jęły ina. wschód od rzeki Sarianki wieś Broni- 
szki. Jednocześnie zarządzany wypad na wieś 
Łohy&zeny dal w rezultacie 150 jeńców-. Na 
wschód od Lopla nasz oddział wywiadowczy 
rozbił załogę bolszowicką w Szeszlisie.

Front wołyński: Bolszewicy oszołomieni na­
szym wczorajszym niespodziewanym wypadem, 
zachowali się na oaf.ym froncie biernie.
Drugi zast. szefa sztabu gen.: Malczewski, pułk.
Znaczne siły bolszewickie na granicy 

Polski i Rumunii.
Kopenhaga. (PAT) Na zapylanie korespon­

denta B Reutera, czy prawdą jest, że na granicy 
Polski i Rumunii gromadzą się znaczne siły 
bolszewickie, oświadczył Litwinow, że istotnie 
przeprowadzane są zarządzenia wojskowe, aby 
naród rosyjski mógł rozpocząć pracę pokojową.

Wielka porażka bolszewików w walce z Dsnikinem.
Archangielsk (PAT) Wedle wiadomości z O- J jeńców. Na północy od W elikotna, Jaszewskaja 

dessy wojska Denikina pobiły bolszewików, i zostali również bolszewicy odparci, prżyczem 
którzy usiłowali przekroczyć Don, pizyczem I stracili 13 armat i tysiąc pięćset jeńców, 
zdobyły 60 armat I wzięły do niewoli 8 tysięcy *
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Ir randowi z oświadczeniem, że nłc może pogo- 
c.zić ze swojem sumieniem współdziałania przy 
wydaniu Niemców. Barcu Lersner zc.'.os-l tele­
graficznie swoją dymisyę ze służby państwowej 
i  otrzymał ją.

Paryż (Havas). Konferencya ambasadorów 
przyjęta pismo bar. Lersnera do wiadomości i 
obradowała nad  odpowiedzią. Rozważano, jaką 
drogą możnaby doręczyć rządowi niemieckie­
m u odnośny dokument, którego przyjęcia odmó­
wił bar. Lersner. Ma to nastąpić przez prłno- 
mccnika francuskiego w Eeil'n'e.

Berlin (PAT). Rząd niemiecki polecił nowo 
zamianowanemu pelromocnikowi swemu w Pa­
ryżu, dr. Mayerowi, znajdującem u się obecnie 
ira urlopie w Monachium, aby naiychmia:t po­
wrócił do Paryża. Otrzymał on od rzędu nie­
mieckiego polecenie, aby przyjął listę winnych 
ł r -tę  koalicyi. Rząd jest przekonano, że dr. 
Mayer od tego obowiązku się nie usunie.

N;em:y me wydadzą winowajców?
Berlin (Wolff) Rząd Rzeszy zajmował się na  

wczorajszem posiedzeniu sytuacyą stworzoną 
przez ogłoszenie listy winowajców. Skutkiem  
odmowy har. Lerszena nie posiada jeszcze • ząd 
obydwóch dokumentów. Dyskusya, która na­
stąpiła na podstawie listy nieofieyalnij, przy­
niosła pełną jednomyślność co do stanowiska, 
które zostało określone w nocie wręczonej Ra* 
dzie Najwyższej dnia 25 stycznia. Rząd niemiec­
ki nie pozostawił żadnej wątpliwości, już po 
podpinaniu traktatu pokojowego, co do lego, 
że r — oprowadzenie wymaganego wydania wi­
nowajców jest niemożliwe. To przekonanie, któ­
re rząd podziela z przeważającą większością 
narodu niemieckiego bez różnicy strjnnłctw ) 
będzie i nadal miarodajne dla dalszych zarzą* 
dze i rokowań.

C ę ż n e  przes lenie w Niemczefh.
Wiedeń. (PAT) „Der Neue Tag" donosi z kół 

berlińskich: Żądanie wydania winnych ze stro­
ny koalicyi wywołało ciężkie przesilenie w 
Niemczech. Rząd niemiecki nic będzie w stanie 
spełnić żądania koalicyi. Ani obrona krajowa, 
ani organa bezpieczeństwa, ani funkeyonaryu- 
sze rządowi nie wykonają ewentualnych pole­
ceń rządu niemieckiego w tym kierunku. Prze­
silenie, które dzisiaj wybuchło w Niemczech, 
jest najcięższem od czasu przewrotu w Niem­
czech.

Repmsalia koalicyi pizeciw Niemcem.
Bazylea (PAT). Konferencya ambasadorów 

obradowała nad zarządzo tiami przeciw Niem­
com na wypadek odmowy wydania winnych. 
Ko.ifereacya wzięła pod rozwagę róż e repre- 
salia, bez powzięcia stanowczych uchwał. Roz­
ważała ona także ewentualność zerwania sto­
sunków dyplomatycznych, zawieszenia bloka­
dy nad wybrzeżem niemieckiem i obsadzenia le­
wego brzeg a Reru.

Holandya ooradza internowanie 
Wilhelma w Amerongen.

Paryż (B. K.). Wedle „Daily Mail" Holandya 
zaproponuje koalicyi, aby b. cesarza niemiec­
kiego internowano w owym domu, w którym 
obea.iie w Holandya mieszka.

Wilhtim musi wyttęifowcć z Eurcpy.
Londyn (Havas). W mowie, wygłoszonej w 

miejscowości Ar.dovor, oświadczył m inister 
Geddes, że jeżeli Hclaudy3 odmówi stauOwczO 
wydania b. cesarza niemieckiego, wówczas ołe 
będzie go można pozostawić w Europie, lecz bę­
dzie siię musiało przeznaczyć mu pobyt poza 
Europą.

K o f t a  BODOWBie 2W  wyJanii
Paryż. (BK) W nocie do Ilolandyi domaga 

się kcnPcyz w energicznych słowach p o n o w n ie  
wydania byłego cesarza niemieckiego, który 
dał sygnał do krwawych morderstw.

u crc.yi. Jakkolwiek bar. Lcisner j a ż  w ubiegłą 
sobotę otrzymał w ym iną wskazówkę, e ty  lego 
r o d z a ju  netę tez  wszelkich opóźnień p r z e s ia ł  
urzędowi zagranicznemu, odesłał c-.n notę Mil-

orun pod rządami poiskiemi.
, Toruń (tel. w i.). W gimnazj um Niemcy olr 
i chodzili imieniny W ilhelma. Władze sko.TLąko- 
| wały i zamknęły hakaty styczną gazetę „Thar* 
i ner Zcitung“.

Kupcy ped .cis.ili ceny — ale pa zamknięciu 
k ilka sklepów — wrócili do dawnych cen.

Burm istrz Hassę otrzymał dymisyę. W ładze 
oświadczyły, że pensyę wypłaci mu rząd nie'  
miecki.

W mieście ogłoszono stan oblężenia czasowo-
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Kłamstwa czeskie o mobilizacyi w Polsce.] «oraje wywiaio z oaslsni fen.
«/ i Cieszyn (W. B. K.)- Biuro prasowe delegacje

Wiedeń (PAT). Poselstwo polskie ogłasza w 
izierw likach, że ■wiadomość, ogłoszona przez 
czeskie biuro prasowe w Wiedniu w dzienniku 
„Moigen" o rzekomem powołaniu wszystkich 
Polaków zdolnych do służby wojskowej, jest nie* 
prawdziwą J Ani poselstwo polskie, amji polskie

władze wojskowe, podległe poselstwu wiedeń­
skiemu, nie ogłosiły żadnego obwieszczenia. Co 
do rzekomej mobil.izacyi w Polsce, nawet zwy­
kle powołanie roczników, obowiązanych do po­
boru, zostało przed niespełna 3 tygodniami 
w stnym  nce.

la śpiewanie i i  o a l
Cieszyn (PAT). W nocy z 3 r a  4 b. m. aresz­

towali Czesi w Rychwałdzie Augusta Jaroszka, 
Rudolfa Janeczka, W ilhelm a Wawrzyńca,, Emi­
la  Straszaka, Franciszka W encla i dozorcę szy­
bu ,,Alpina“ w Porębie — Funiaka. POwod“m 
aresztowania było, iż wymienieni z radości, że 
wojska czeskie opuszczą Śląsk, śpiewali polskie 
pieśni. Aresztowanych wywieziouw do Bigu- 
mina.

Benasz o stosunku Czech dn Polski.
Praga (PAT) Na posiedzeniu komisyi spraw 

zagian. wygłosił m inister Benesz ekspose, w 
fetorem występując przeciw interw encji w hosyi 
między innemi powiedział, że odrzuca koncep-

cyę polityki słowiańskiej, jaka  była swego 
czasu propagowaną przed w'ojną światową. By- , 
ła  to polityka romantyczna, uzeska polityka 
słowiańska będzie polegała na tern, że porożu- ‘ 
nu my się ze Słowakami. Rusinami i F Diakami. 
Pomożemy Rosyi i musimy jej pomódz, o ile to • 
leży w nasze mocy, 3ą ludzie którzy nie uznają 
tej polityki i którzy chcieliby nas już dzisiaj 
p dżegać przeciwko Wiedniowi, Warszawie i  
Budapesztowi. Odizucamy te podżegania. Ży* 
jemy w Europie centralnej i sąsiadujem y z 
Niemcami. Polska jest zbyt słaba (?) i będzie 
m iała ciężki żywot (o ileż cięższy żywot będą 
m iały Czechy! — przyp. red.). Pragniem y pokoju [ 
i  będziemy uprawiali politykę pokoju wobec 
Austryi, Niemiec, Węgier i  Polski*

Czesi urządzają pogromy Niemców
Praga. (PAT) „Prager Taglatt" donosi, że 

wczoraj przywódca Niemców wr Czechach, dr 
Lodgemann, chciał przemawiać na zgromadze­
niu publicznem av Budziejowiicach, /grom adze­
nie to jednak zostało przez Czechów rozbite. 
Przy tej sposobności, przyszło do gwałtownych 
otarć, w k torem 14 osób odniosło ciężkie rany.

i i D Dl
Praga. (PAT) Komenda placu w Pradze wy­

dała mcclawljb rozkaz, nakazujący żołnierzom 
pozdrawiać na ulicy. Wczoraj na  tle tem przy­
szło w Pradze do przykrego zajścia. Pewien 
oiicer, który zatrzymał 4 żołnierzy z powoda 
niesmutowania, został przez nich pobity.

Wyklęcie kościoła czeskiego przez papieża.
Rzym (Ag. Stelami). „A ^a  Sedis Apostolicae“ 

ogłaszają dekret świętego officium, które potę­
pia reiormistyczny ruch wśród kleru czeskiego., 
K ongregacja św. Officium gani, potępia i eks­
tern uniku je dekretem z dnia 15 stycznia 1620 r. 
Ku-ciól czeski, który odłączył alę od Kościoła 
rzymsko-katolickiego. „Acta“ ogłaszają nastę­
pnie pismo, które papież ze względu na stosun­
ki, panujące w Kościele katolickim  w Czechach 
wystosował do arcybiskupa praskiego. Papież 
Upomina arcybiskupa i kler, aby poświęcił o-

becmej sytuacyi jak  nejw iększą uwagę i udzie­
la  im rady, aby starali się o zwołanie zgroma­
dzenia do Pnaigii, celem osiągnięcia porozumie­
nia. Papież czyni następnie w a wojem piś­
mie uwagę, że dyscyplina kościelna musi być 
utrzymana i  uratowana i ic  celibat kościelny 
musi pozostać świętym i nienaruszalnym. Sto­
lica papieska nigdy me zniesie tej ustawy, ani 
jej nie złagodzi. Co się wreszcie tyczy żądania, 
aby godność arcybiskupg praskiego została pod­
wyższona, to należy to do ] rerogatyw  papieża.

Polska żąda wydania Bsselera, Kirctibaclia i Linsingena.
Wiedeń. (PAT) „Neues W iener JournaT* do­

nosi. że na liście osób, których w ydania doma­
ga się koalieya od Niemiec, znajduje feię rów­
nież generał v. Beseler. Wydania jego domaga

się Polska. Polska dom aga się nadto wydarna 
generała Kirchbacha 1 Linsingena. „Neues 
W iener Journl“ twiendm, że Beseler już umarł.

Tryumfalny objazd frontu pomorskiego przez Hallera.
Tczew. (PAT) We wtorek odbył gen. Haller 

inspencję frontu Pomorskiego. O godz. 8 rano 
wyjechał z Torunia do Pelplina, gdzie powitały 
Bo tłumy ludnoci oiaz władze ł delegacye z 
okolicy. Ludność wyprzęgła konie przeu dwor- 
:<m i  wśród ogólnego entnzyazmu odwiozła 
jenerała do katedry, którą zwiedził, oprowa­
dzany przez biskupa-sufragana Kludera. Po 
zwiedzeniu Pelplina wyjechał generał do Tcze­
wa, gdzie powitały go również w reiki e tłnmy 
i delegacye, a wśród nich wielka delegacya pol­
skich robotników kolejowych. Generał z. iedził 
port i słynny most na Waśle. Na rynku wypo­
wiedział generał krótkie, gorąre przemówienie, 
łukcńczone ślubowaniem, że wyjścia do murza 
l kraju naszego nigdy nie oddamy, ślubowanie 
powtórzyli wszyscy obecni na rynku i odśpie­
wali „Rotę“ Konopnickiej. Po defiladzie wziął 
gen Haller udział w obdedzie, wydanym przez 
tniaato na jego cześć.

ID PC D D O  V  um ili
Bydgoszcz. (PAT) Wczoraj wieczór o godz. 8 

przybył do Bydgoszczy gen. Dowbor-Muóncki. 
W itali go na dworcu przedstawiciele władz i 
Wojsk o-w ości oraz tłumy rozentuzyaz nowanego 
ludu. Dziś odbędzie się poświęcenie sztandaru
3. pułku strzelców wielkopolskich na Starym 
Rynko.

Oczyszczanie G. S  ąska z  Piussl ó v.
Warszawa. (Tel. M.) Opróżnianie terenów 

Plebiscytowych n a  Górnym Śląsku przez woj­

ska niemieckie odbywa się w okresach 3-dnio­
wych. 10 bm. opuszczą Niemcy ostatni odcinek 
okręgu opolskiego.

Prusy wschodnie u ż  oczyszczone.
Warszawa. (Tel. M.) Z Królewca donoszą, że 

ewakuacya terenów plebiscytowych w Prusach 
wschodnich została już ukończoną i do Ha>vy 
przybył już pierwszy transport wojsk okupa­
cyjnych, które po ewa.kuacj'1 O lsztjna obsadzą 
to miasto w sile jednego batalionu.

A n gicy  żyią w zguozm z haKuiystami?:
War-zawa. (Teł. M,) Z Gdańska dc noszą, że 

zajęcie kolei v, Gdańsku przez Anglików nastą­
piło pod wpływem sfer hekiatystycanj ch, z kto 
rem i Anglicy żyją w najlepszej zgodzie.

h a n  n u j j * y  Kanału W a iu -rto te ć .
Poznań (,PAT). Jak podaje „Gazeta W spólna11, 

opracowuje województwo poznańskie plan ka­
ro! u W arta—Noteć, otwierającego krótszą dro­
gę rzeczna do Gdańska.

U przyłączenie au Polski.
Wilno (W. B. K.). W powiecie słuckim odbyło 

się kilka m asou^cb wieców, na. których ludność 
uiliw alila rezolucje, domagające się przyłącze­
nia do Polski i wyrażenia hołdu ilfa Naczelni­
ka Państwa, 
i iv.y brać wiec 
Cze).

Szczegół.' ie wielkie rozm iary 
we wsi Czerpy (gmiioa IIrycev i-

Cieszyn (W. B. K.). Biuro prasowe aelegacyi 
polskiej kom u.iku je: Ag. „W. B. K.“ powołując 
się na rozmowę z p. Regerem, dada nieścisłe wia- 
domo-ści. Zarządzenia, tyczą.ce się dyslckacyi 
wojsk, nie maję nic wspólnego ze sprawę pcli- 
tyczją. Zajęcie powiatu sadowego Pclska Ostrar 
w a i części powiatów frysztackiego i cieszyń­
skiego poza linią dem arkacyjną, jest wyn kiem  
techniki wojskowej. Poproś tu  wojska francu­
skie wysiadły w Boguminie i stąd rozpoczęły 
okupacyę Śląska. W pierwszym dniu wojska 
te rzeczywiście zajęły cały powiat sądow'y pol- 
eko-estrawski i cale powiaty frysztacki i cie­
szyński. Na drugi dzień przeznaczone były do 
oknpacyi powiat bielski l reszta powiatu fryde- 
ekiego, Ponieważ jednak wojska włoskie z po­
wodu stra jku  we Włoszech 3póż'.dły się, oku- 
pacya tych terenów odwlekła się. Lisia dcma*- 
kacyjna została zniesiona tylko jako linia woj­
skowa i cłowa, wedle zamiarów komisyi plebi­
scytowej, m a ona być utrzym ana jako lin ia  są­
dowa i adm inistracyjna. Rozprawy w tej nemi- 
syi jeszcze nie są ukończone. Co do żandarm e­
r i i ,  to ma być ona utrzym ana ze zmniejszeniem 
jej liczby do stanu  przedwojennego Sprawa za­
tem nie przedstawia się ani jako klęska, ani też 
jako zwycięstwo.
n te m owa ni a białoruskiego delegata 

ńa ko nferencyą w  Paryżu ?
Warszawa (W. B. K.). Białoruskie Biuro p ra ­

sowe rozsyła kom unikat, w którym  twierdzi, iż 
działacz nacyonalistów białoruskich, Amoni 
Łuckiewicz, delegat ich na konierencyę poko­
jową w Paryżu, który rzekomo na wezwanie b. 
prem iera p. Paderewskitopo przybył przed 5 mie­
siącam i z Paajża do W arszawy i tu  rokował z 
m iarodajnym i czynnikami w sprawie białoru­
skiej, został onegdaj w Warszawie internowa­
ny. Władze polskie m iały m u odmówić wydania 
paszportów na podroż do Paryża. W sprawie tej 
należy oczekiwać zapewne wyjaśnień ze stromy 
urzędowej. Jak twieidzą sfery poinformowane, 
doniesienie Biura białoruskiego jest tendencyj­
nemu.

Dodatki dla suplentów.
Warszawa. (PAT) Komiisya oświatowa uchwa­

liła przyznać egzaminowanym rnp^ntim  d% 
datków wyrównawczych od 1 stycznia 1919 r. 
Upoważniono przewodniczącego do in te r vencyi 
w jninisterstw ach ośiwiaty i skarbu o natych­
miastowe wypłacenie wszystkich należności, 
przyznanych nauczycielstwo szkól powszech­
nych i  średnich.

W ygórowane żądania za osobiste 
usługi będą karane jako lichwa.

Warszawa. (PAT) Komisya prawnicza przy­
jęła jako zasadę, że żądanie cen wygórowanych 
za niezoedne osobiste usługi, jak np. otwieranie 
bramy przez stróżów, m a być róv mież karane 
jako lichwa. Przedstawiciel m inisterstw a byłej 
dzielnicy pruskiej oświadczył, że dzielnica ta 
nie życzy sobie być objętą ustaw ą przeciw 
lichwie, gdj'ż ustawodawstwo jest w  zupełności 
wystarczające.
Arc. Jozet cofa swą kandydaturę na 

naczelnika państwa.
Budapeszt (W ęg. B. kor.) Współpracownik

dziennika „Az Est“ ogłasza wynurzenie b. urcks. 
Józefa, w których tenże oświadcza, że już przed 
dwoma dniam i prosił swoich przyjaciół poli­
tycznych, by odstąpili od jego kandydatury  na 
■naczelnika państwa.

lta?«oi w ubA imMtii.
Waszyngton (Reuter) Urząd wojny otrzym ał 

doniesienie, że rewolucyonisci zajęli Włady- 
wostok. _____________

SUBWENĆYE PAfiST* TOWE ™ DLA SZKÓL 
PRYWATNYCH. Ze Lwowa telegrafują: Rada 
szkolna krajow a wzywa wszystkie zakłady pry­
watne, gimnazya, gimniazya realne, seirfmaoya 
nauczycielskie, licea, szkoły ludowe, które zcu 
mierzą i a ubiegać się o subweneye z fuduszów 
państwowych, a nie uczyniły tego dotychczas, 
by w lei minie nieprzekraczalnym do dnia 20 lu­
tego r. b. wniosły stosownie udokum entowane 
podanie do prezydyum Rady szkolnej krajowej 
Różniejsze podania nie będą mogły być uwzglę­
dnione.

SMCCZKI GUM OW E
w w:eKszej ilości nadeszły

S T A N I S Ł A W  BARAN i S-ka
KRAKÓW , U LIC A  SŁAW K O W SK A  6.

Ceny hurtowne.
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liczy s :i podwójnie,, ( s n y  powyższe obow iązują a ż  c.o oUwolania.

S i e r o t y
po oficerze. Poiaku, który po­
legł w wojnie światowej (/.na- 
tka zmarła w zeszłym mie­
siącu w szpitalu skutkiem  
wycieńczenia) zwracają się tą 
r*rcgą do miłosierdzia i ofiar­
ności czytelników. Łaskawe 
cWtki. któro umożhwią siero­
tom przetrwanie najcięższych 
cuwil po śmierci matki i do- 
1 ornogą iedno ześnie do kon­
tynuowania nauki szkolnej, 
przyjmuje Admin. Gońca dia 
.Czworga sierót *. 80

1 s k rz y n ia  
5.000 pudełek zapałek 

M a r e k  1& 50
franco każda stacya w Polsce 

za przysłaniem z góry
nalcżytaści dostarcza

D om  h a n d l. „L u b icz44 
T e n e z y n e k .  74

PRZYJMUJĘ wszelkie szycie, 
* naprawę bielizny i napra­
wę ubrań męskim;. Wiślna 2, 
II pi.tro. 88

Futro męskie
elegatr ńe, prawie zupełnie 
nowe ti r sprzedania. Wiado­
mość; ul. Szlak 34, parter, 
Janicka. 81

i S T  K u f i  i
złoto, srebro, brylanty, perły 
i wszelką bi .uteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę Daj wyższe ceny.
Miś m m m il,  Sławkowska L
(sklep zegurmistrzowsko-jubi- 

lerski). 20

Z A  A P R O W IZ A C Y Ę
wykonuje sięP O R T R E T Y

Wiadomość: Plac WW. Świę­
tych 9, p. 1. 4971

RZĄDCA e k o n o m
w sile wieku, pracowity, e- 
nergiczny poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszania: Krzy- 
styński, p. Brzostek. 55

Marki wojenne
i zagraniczne tanio sprzedaje

WY.,OB 
KOSZÓW SUROWYCH

a cenniki wyuyla bezpłatnie i  aa wędliny, węgle i dymi cny.

EUGEN.STEBLECKl
handel marek zagranicznych 

Lwów, KarmulicKa 6. 4395

Ceny bardzo przystępne. Jó­
zef Stachura, Zarzyce 14. p. 
Żywiec. 48

Swój do swego!
Wyborne mydła toaletowe i do 
prania, posty terpent. do bu­
cików i podłóg, Sirax, Sidol, 
szczotki, kłódki, noże noży­
czki, scyzoryki! 19

Masrynkl do sa- 
raoj .lania, brzy­
twy, maszynki 
do s t r z y ż e n i a  
włosów. Zapalni­
czki benzynowe, 
kamyczki itd. 

Og ó l n i e  znane, nad­
zwyczaj praktyczne, 
uniwersalne s z y d ł o  
,  LUMAX“, do zeszywa­
nia skór, pasów, obu­
wia, lejcy, workó w itp. 
ze sposobem użycia,
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici K 20*— .
Krem i pudry .D er­
ma", Lustra, lusterka.

Perfumy.
Specyalnoicl gumowe!

Tow ar doborowy!

Dom Handlowy H. Pisrożek i Ska
Kraków, ul. Karmelicka L. 8/B.

MASZYNY DO PISAKU
przerabia się z rosyjskiego na 
polskie i uskutecznia się 
wszelkie naprawy oraz przyj­
muje się maszyny w komis. 
JH UUSZ HECKER, Kraków, Mar­
ka 25. 3

WMlftlim ISlUEK
Instytutu literackiego

„LEKTORA1
R ynek j ,Ł  22, I  piętro (n a ­

przeciw odwachn) 23
obficie zaopatrzona we wszyst­
kie nowości beletiystyczne, jest 

otwartą codziennie 4704 
od 18— 1 i od 3Va— 6‘/ł 

z wyjątkiem niedziel I świąt.

Spółka samochodowa „PQLAUT0“
Spółka 3 egr. odpow.

w  K ra k o w ie , u lic a  G o łę b ia  L . 14, p a rte r
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe 
nowe i używane. Części składowe i przybory. Benzyna, 

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 18
W ynajem  samochodów osobowych i ciężarów.

śzcźotkT T rawdźiwe ryżowe
od 16 K. wzwyż, pastę warszawską do podłóg, pastę do 
obuwia, waselinę czarną i żółtą, mydło, proszek do pra­

nia. farbkę do bielizny, knoty do lamp poleca 44
TO M A S Z  MĘŻYK, PLAC SZC ZEPA Ń S K I 8.

Don! spedyc.-komisow/ „K O M E R G Y A "
właściciel Ignacy Ungar w Krakowie, Poselska 17
poszukuje dla swych oddziałów w WARSZAWIE i GDAŃSKU

p rn ó w  na kierujące stanowiska. 42
Warunek: Kilkuletnia samodzielna praca w przemyśle spe­
dytorskim. — Kównież do obsadzenia zaraz posady w głó­
wnej siedzibie w Krakowie Buchaltera, Dakiaranta cłowago 
Ppolsko-niemieckiago stenografa lub stanografistki piszących 
biegle na maszynie. Zgłoszenia osobiste między godz. 5 a 8.

O G Ł O S Z E N IE .
Zwierzchność Gminna w Woli Zarzykiej na po­

lecenie Oficera ewidanc. przy Starostwie w Łań­
cucie L. 1724 z dnia 13/1 1920 podaje do publi­
cznej wiadomości, że następujący żołnierze zgubili 
swoje dokumenła wojskowe: 1) Andrzej Betka, ur. 
w r. 1385 plutonowy 40 pp, strzelców- lwowskich, 
karta  demobilizacyjna, 2) Andrzej Betka, 3) Jakób 
Flis, 4) Maciej Kiełbowicz ur. w r. 1900, niewcie- 
leni rekruci, 5) Augustyn Turczyn i 6) Kazimierz 
Oleehow-ski, ur. w r. 1901, niewcieieni rekruci, 
karty  odroczenia. 88

B. A R M A TO  WICZ
Jubiler

Kraków, Rynek gł. 17,
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn wyrobów zło. 
tych i srebrnych. Kupuje złoto i srebro oraz kamienie- 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 

i reperacye. 22

K U P U J E
używana maszyny do szycia. Piacę najwyż­
szo ceny. Fa E. Kluska, Kraków, Grodzka 63.

27

PIEGI i OPALENIZNĘ
usuwa prawdziwa gliceryna zgęszczona

B O R O L
zmiękcza i uueiikatnia skórę ciała i za­
bezpiecza od wpływu zimnego wiatru.

Wyrób Cantraln. Lakorato-yum cńemiczn. w Warszawie 
ANTONIEGO CZEKAJA i JANA KRYSIEWICZA. 

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  p ie r w s z o ­
r z ę d n y c h  p e r fu m e r y a c n  I s k ła d a c h . 

H U R T O W N I E  I CZĘŚCIOWO.
Skład fabryczny Centr. Laboratoryum chem.

K ra k ó w , u l. S ie n n a  12. 87

Najlepiej konserw uje skórą i daje pofysk
obuwiu specyalna pasta

—  „ B L A S K ”  —
Fab,yka Chouiiczna M. NUREK, Kraków, ul. Karmelicka Nr. 12.

KOLONISTOM
sprzedaje grunta w Malopoisce od 300C do 8000 K  
za morgę Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub ma tery ał budulcowy na miejscu. 21

Rząd owo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26.

w t w n n i
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Bank Galicyjski dla handtu i przemysłu w Krakowie, Rynek Gł. 25.

Podwyższenie kapitału akcyjnego
z sumy K 30,000.000*— na K 60,000.000*— 

przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po K 400*— im. wart.
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło 

dnia 17 stycznia 1920 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego
z sumy K 30,000.000 — na K 100 ,000 .000-

przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi.
Na podstawie tego upoważnienienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o  K 30,000.000*—  

tj. do wysokości K 60 ,000 .090—  przez emisyę nowych sztuk 75.000 pełno wpłaconych akcyi im. wart. po K 400*— . 
Po myśli tej uchwały, z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozpisuje się

S U B S S C s 5 ¥ P C ¥ g
na 75.000 sztuk pełnowpłacnnych akcyi Banku Galicyjskiego dla handlu t przemysłu emisyi 1920 roku po K 400*— 
im. wart. na warunkach niżej podanych, a mianowicie:

1. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 520*— dia dotychczasowych akcyonaryuszy wy konających j iaw o poboru, zaś K 550•— dla 
nowych akcyonaryuszy.

2. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e  a s i w a d o  p c - b o r u  n o w y c h  a k c y i  w ten sposób, iż 
za 3 stare akcye p o b r a ć  mo g ą 2 n o w e  a k c y e .

3. Przy korzystaniu z  prawa poboru należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na mcii prawa poboru.

4. Prawo poboru wykonane 1 zgłoszone być może najpóźniej do dnia 20 lutego 1920 r ku pod rygorem utraty tego prawa.
5. P rzy  zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 5%  odsetkami od ceny kupna od dnia 1 stycznia 1920 roku. 12
6. Rcpartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania.
7. Nowe akcye wydane będą  akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skonfe1 eyouowaniu sztuk, za 

zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpiaię.
8. Na wypadek nieprzydzieierna akcyi, Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2%,
9. Nowe akcye uczestn iczą  w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia I9k0 roku na równi z akcyam staremi.

10. ZGŁOSZENIA NA NOWĄ EMISYĘ AKCYI PRZYJMUJĄ:
W Krakowie:

Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek Gł. 25.
Filia Banku Krajowego Królestwa Gaiicyi i Lcdomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Filia Banku Przemysłowego dla Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Fila Banku Hipotecznego.
Filia Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego.

•  •

• ił

We Lwowie.
Bank Krajowy Królestwa Gaiicyi i Lodomerii z W. Ks. Krakowskiem. 
Bank Przemysłowy dia Królestwa ualicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Galicyjski akcyjny Banie Hipoteczny.
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy.

w Bielsku:
Bielsko Bialski Bank Eskontowy \ Wymienny,
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